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0  R U D .
W prasie Ch-Je-Ny po ohwilfl * 

wej konsternacji, wywołanej tra 
glaswemi wypadkami w W arszawie, 

śmielej zaczynają się  podno
sić glosy przeciw  rządowi gen. 8 i-  
korsWogo. I nic dziwnego. Wszak
lo »ilit inny tylko gen. Sikorski w  
6DAK<fl> energiczny, prawdziwie mę-, 
8K wytrzebił niebawem z w pjska5: 
1 z »rządów starannie zaszczepione 
z a* &« to antypaństwowej agitacji en- 
dtwluiej. Szeroki ogół demokratycz
ny, egoł polski, z uczuciem ulgi do
w iadyw ał się o wykurzaniu z urzę
dów «yw ilnych i wojskowych róż- 
nęcdi kirów endeckich. Tego gen. 
SuwfsW emu nie mogą darować róż
ni najprawdziwsi Polacy w  rodzaju 
Lowia-Strońskiego.

lHafcego to z obozu Otajeny roz
lega  »tę teraz żądanie utworzenia  
rządku parlamentarnego, opierające
go 9ty o w iększość Sejmową. W y- 
eunaaM  tego rodzaju postulatu jest  
~bi*itf]ft w  rząd Sikorskiego jako rząd 
^posayarlamentarny. W zasadzie je- 
;6t«4ny zwolennikami stosunków nor- 
matayeh, a za takie uważamy rząd 
^«rlaaBieBŁarny. W obecnej jednak  
cwwfc musimy z całą stanow czością  
opa wiedzie* się  przeciw Chjenie.

Po burzliwym okresie wybor- 
CW P ' *°  Bmutny °h wypadkach po 
Vy»*»ae prezydenta ś. p. Narutowi
c z ,  po ohyduem w reszcie mordzie, 
¡pa «sobie najwyższego urzędnika 
iPslałiJ, mordzie, który był owocem  
ni«  Im ąoej się z niczem ujadań 
ipEiięy Chjeny— £ 0  tych wszystkich  
Ifed^nssBiaeh opinja publiczna musi 
prayjśó do pewnego uspokojenia, do 
pewnej równowagi, Wobec tego 
¡¡zmiana rządu energicznego na nie- 
fwiałiemo jaki, nie jest w cale wska
zana. D iatege endecy, jakkolwiek

bardzo spragnieni władzy, muszą 
jednak na pewien czas sw e rządcze 
apetyty opanować.

O statnie bowiem wypadki każą 
przypuszczać, że gen. Sikorski zo
stanie u steru rządu, że najwyżej w  
jego  gabinecie ząjdą pewne zmia
ny. Ustąpi przedewszystkiem mini
ster skarbu Jastrzębski, który na
dziei pokładanych nie spełnlŁ W y- , 
j a z i  w  ostatnim ty geda!łl gen. Si- ’ 
korakiego’ i iharszałka Sejmu R ata-, 
ja  do Zakopanego ma charakter po
lityczny ¡.i Btoi prawdopodobnie w  
związku z zmianami w  składzie ga
binetu obecnego rządu. Jakie bę
dą te zmiany, trudno dziś przew K  
dzieć. To jedno tylko zdaje się nie- 
ulegać w ątpliw ości, że rząd obec-; 
ny nie przestając być nadal rzą-/ 
dem pozaparlamentarnym uzyska po-.i 
parcie grup sejm owych centra i mo-! 
że części polskiej lew icy. Po uzy-£ 
skaniu takiego poparoia rząd gen,i' 
Sikorskiego mógłby jeszcze przez, 
dłuższy czas pozostawać u w ładzy*: 
dopóki nie nastąpiłohy zupełne u- ' 
spokojenie kraju, przywrócenie spra
wności i porządku w róinyoh za
rządach i dopóki w reszcie nie w y ->  
tworzą się na terenie Sejmu w a
runki sprzyjające powołania rząda 
parlamentarnego,

Gdyby prawica dbała o interes 
kraju, gdyby zdolna była złożyć na 
ołtarzu Ojczyzny sw e interesy par
tyjne. gdyby w reszcie zdolna była 
powstrzymać się od ujadania i plu
cia na wszystko i wszystkich —  to 
w  zrozumieniu obecnego położenia 
Państw a Polskiego poparłaby rząd 
obecny, Ale tego trudno się spo
dziewać od Chjeny. która interes 
własny staw ia na pierwszem m iej- > 
sou.

Rząd, Sejm i Senat.
II i. b. wiitaie Sejmu.
(Od wlaamgo korespondenta)

WARSZAWA, ,6. Posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w dniu 10 sty
cznia w środę.

Pulidnsli Snuh. .
(Od tołcoMffO korespondenta)

WARSZAWA, 5. Na dzisiejszym 
posiedzenia. Komisji Regulaminowej prsy- 

-fęto w drugłam cjsytaatn 62 artykaiy 
projektu regulaminu Senatu bez wię
kszych zmian.

Najbliższe posiedzenie pełne Senata 
odbędzie się w czwartek ll-g o  b. m. o 
g. 4 po południa.

Na posiedzeniach Senata, które od
będą się w czwartek, piątek i sobotę 
przyszłego tygodnia, będzie przedmiotem 
rozpraw projekt regulaminu Senatu. 
Dyskusja zapowiada się ożywiona. Przed
stawiciele lewicy będą podnosili zarzuty 
przeciw kompetencji Senata.

P m jta t  ty łitti i Szad.
(Od tdasnego korespondenta)

WARSZAWA, 6. W tygodnia a- 
biegłym odbyły się w stolicy obrady

mające na celu ustalenie formy współ 
działania Prezydenta Rzeczypolitej i Rzą
du, oraz uzgodnionie tego współdziała
nia z przepisami Konstytucji

Wyniki obrad, ujęte w szereg te ^  
będą przedstawione Prezydontowi Rze
czypospolitej oraz Radzie Ministrów.

t a i?  w Zaiof̂ Bsa.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 5. W Zakopanam, 
gdzie przebywają pp. gen, Sikorski, 
marszałek Ratąj i przedstawiciele  
ugrupowań sejmowych —  odbywają 
się narady, mające na celu ułatw ie
nie orjentaoji rządowej w  aejm ie 
przy otwarciu sesji poświątecznej.

Migeuit aiiatitia ikaibu Jastnelisliieii
f  -dt&ioy ofi*usv}.n pQ) 

WARSZAWA 6. Prezydent Rzeczy* 
pospolitej przychylili się qo prośby p. 
Zygmunta Jastrzębskiego i [zwolni! go 
z urzędu ministra skat bu. Kierownic
two m inisterstwa skarbu popierzone zo
stało p. podsekretarzowi stanu Bolesła
wowi Markowskiemu.

Dziś urzędnicy Ministerstwa Zegna
li p. Jastrzębskiego.

Po zerwaniu narad paryskich.
Przyjazne oświadczenie Anglji i Francji, —  Perspektywy naprzyszłośó.

Zadowolenie w  Berlinie.

#jazd związku sowietów.
Pierwsze aro czyste [posiedzenie 30 

głwdiiia 1922 r. związkowego zjazdu h o -  \ 
fwisWw socjalistycznych republik so- : 
wi«ti*ł«h odbył* *i<> w składzie tym *a- 
p if»  X zjasd sowietów li. S. P. S. ii.

Pnaewodniczył Kalinin. Zatwierdzo-.i 
na ¿ostała jednogłośnie umowa utworze
ni«. kaastytucji związków S. S. S. R., 
Bkktiiając.. się K 26 paragrafów. Para-.j 
g rs i  i-bzy okrsuila dziedziny wspólnej*? 
swiązfawwej ad*iinisiiraqji scentralizował-;

nej stolicy w Moskwie. A więc: Poli
tyka zagraniczna — wojsko, handel we
wnętrzny, zagraniczny, gospodarka wew
nętrzna, koncesje, poczta i telegraf, bud
żet, waluta, podatki, sądownictwo, pra- 
'wudftwsfcw.j pracy, "oświata, zdrowie, 
miary i wagi, statystyka, i aragraf 20 
brzmi, Zv każdej ■/. .republik związko
wych przysługuje prawo wolnego ’ wy
stąpienia ze związku.

PABYZ, 6. Narady premjerów w 
Paryżu zostały wotoraj zerwane — wo- 
beo niedojścia do porozumienia. Jednak
że Poincaró i Bonar Law wydali wczo
raj krótkie oświadczenia, w których 
stwierdzili, że Bntenta istnieje nadal, 
mimo ujemnego wyniku obrad paryskich.

W Komunikacie angielskim o po- 
wyższem Rząd Brytyjski, wyrażająo nie
zmierne ubolewanie z powodu istnienia 
niedającej się usunąć różnicy poglądów 
w tak  poważnej sprawi-, pragnie usilnie 
zapewnić Rząd Ifnuicuslci, że uczucia 
przyjaźni, jakie żywi Rząd i naród an
gielski, dla Rząda i Narodu francuskie
go pozostaną niezmienione.

Rząd Francuski ubolewa także w 
Bwetn oświadczeniu gorąco, że nie mógł 
dojść do zgody w tak ważnych sprawach 
z Rządem Brytyjskim, dziękuje jednak 
Rządowi Brytyjskiemu za złożone przez 
niego przyjazne oświadczenia i może go 
zapewnić, że mimo rń ż jn c y  poglądów 
uczucia Rządu oraz naii> u francuskiego 
wobec Angiji pozostań  niezmiennie ser- 
decznemi.

Po posiedzeniu przyjął Bonar Law 
przedstawicieli prasy angielskiej, k tó
rym oświadczył, że już po obradach 
londyńskich stało się jasne, iż w sprawie 
odszkodowań zachodzą znaczne różnice 
i to nie tylko między Rządami Angiel
skim i Francuskim, ale i między na
rodami.

Mimo to postanowiono jeszcze raz 
podjąć próbę porozumienia^w Paryżu.

PARYŻ, 5. Obecna różnica pogfą* 
dow pomiędzy Francją i Anglją doty* 
czy poszczególnych punktów, niema jo* 
dnak mowy o zerwaoiu przyjaznyoh ste* 
sunków między obu krajami.

Powzięcie decyzji należy obecnia 
do komisji odszkodowawczej, która bę
dzie mogła większością głosów udzielió 
Niemcom moratorjum, nie przekraczają* 
cego prawdopodobnie okresu dwu iat.

BERLIN, 6. Dzienniki '¿berlińskie 
w dłuższych uwagach omawiają zerwa
nia obrad paryskich. Z uwag tych wy
nika, iż z jednej strony opinja publicz
na w Niemozech jest bardzo zadowolo
na z powodu różwoy zdań między Fasa-
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Arcydzieło kinematograficzne I-szej kłusy podług głośnego dzieła G. HAUPTHANA pod tymże tytułem.

•ten 'A nglią , » drugiej «trony jednak 
(bftwia sio obecnie stanowczego postę 
pownnia Francji 7.e względu »'a odzys- 
tASif| t ?.>i nią b >'i(j d ! n '>.

Wobec tego dzienniki usiłują teraz 
on przestrzedz Francję przed skutlcaml 

takiej akcji przeciwko Niemcom.

(ledy Tostanłe stracony mor
derca Niewiadomskiego?

(Od własnego korespondenta)____
WARSZAWA. 5. Morderca prezy" 

i*M a Nirutowioza, Bligjusz Nfewiadem- 
ki «chowuje się po wvroku w więiie* 
itu joszozo bardziej spokojule niż po
przedni#. Obecni« pisze on 8woj« pa- 
niątDłki

Do uprawomocnienia elę wyroku’'w 
,nydl nrzeplsów, wymagany jest termin
14 dniowy. O lie wlęo w tym ozasle 
uie wpłynie skarga apelacyjna bądft ze 
•.trony Niewiadomskiego, bądź tek ze 
trony powództwa oywilnego, które *o- 

.* u ło  odrzucone, wyrok będale mógł io- 
•tać wykonany dopiero w dniu 26 sty
cznia. AU tylko w tym wypadku, o ile 
ile..udom »ki lub minister sprawieilli- 
/OKci nie odwołają eiq do łaski prezy

denta Rzeczypospolitej*
W kołaoh sądowych panuje Jednak 

. rzekocaaie, te  obrońca Niewiadomskie*
o ad w. Kijeński, zdoła namówić m or' 

•:ereę, by zgodził się na wniesienie skar- 
i:i ap"l.»cyjnej, a następnie i kasacyjioj.

W takim wypadku ostateoauy wy* 
r#k zapadłby nie vrczeácniej, niż w po
czątkach maroa.

Do ostaUoznej chwili wszakże Nie
wiadomski odmawia wniesienia skargi 
apelacyjnej i żąda aby go rozstrzelali 
Kri?) jednak, aby przed śm len:;ą od
dano mu honory pr^ei 5 p. p. L ^ jo -  
tAw, gdzie służy! podobno jjaUo szere
gowiec (? 1 ?).

Walia litani i Katami taaiycii.
POZNAŃ, 8. (T. Wł.) W ybuchnął 

1« poważny zatarg między Kasami Cho- 
rjch a Związkiem Lekarzy na tle wy- 

agrodzeeia. Lekarze wystawili tak wy
górowane tądam a, te  wpływy Kas Cho- 
sjch wystarczyłyby z trudem  na opła- 
i j  samych tylko porad lekarskich. Ka* 
om groziłaby ruina. Wobec tego Ka- 
>• Chorych nie uwzględniły Zadań zwiąż*

ku lekarzy, którzy do ohwili rozstrzyg
nięcia zatargu, powstrzymali się od u- 
dzielą cą porad lekarskich członkom kas

,cb rych.

iMi»)jn mujoiy MzlnM w Wamawie.
(Od własnego Horesp.}

WARSZAWA 0. Niejaka 8tefknJa 
Bortnowska w Łodzi po przyjeidzle do 
Warszawy, wynajęła na dworcu głów
nym jakiegoś ohłopcs, celem odniesie
nia bagażu na ul. Złotą nr. 80. Dopiero 
po odefśoiu chłopca Bortnowska spo
strzegła, te  z walizki zginęło jej pudeł- 
ko, zawierające biżuterię słotą wartości 
siedem  miljonów m. Po kilkodniowej 
obserwacji, poszkodowana zatrzymała 
wreszcie przed dworcem’ tego samego 
ohfopoa. Odprowadzony do 8-go komi- 
sarjatu chłopieo podał się za Święto
chowskiego, zamieszkałego w przytułku 
noclegowym na Pradze.

Bizuterjl przy nim nie znaleziono.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(Od własnego korespondenta)
(—) Komisja d j badania wrostu 

drożyzny ustaliła w „Warszawie wzrost 
dr:Zyzny na styczeń o <15,08 proc.

(—) Aresztowany za jaskraw e so
lidaryzowanie się ze zbrodnią Niewia* 
domsklego, znany z apoteozowania en
deckiego .b ic ia  w m ordę“—pisarz Nowa* 
czyńbki został osadzony w więzieniu 
iuuKi-tow tki.m i siedzieć tam będzie do 
spraw y, którą wytoczyła mu proku
ratura.

(—) Aresztowanych po zbrodni 
Niewiadomskiego 4 ionyota „faszystów“, 
etojąoyoh blisko Hallera — uwolniono 
w caonj za kaucją.

(—) Wodług ostatnich danyehsta- 
tystycanych wynosi ogólna liczba stu 
dentów w wyższych ¿.zakładach nauko
wych na terenie Rzeczypospolitej 88,762, 
w czoiu katolików 68 proo., Żydów 26 proc, 

(—) Katowickie władze skarbowe 
w polskiej części Górnego śląska wy
kry ły  defraudacje podatkowe, Jakich 
dopuszczały się zakłady „Hohenlohe- 
Werke*. Urząd skarbowy akcyz i mo
nopolów w Mysłowicach skazał zakłady 
te na karę podatkową w sumie 878 mi- 
ijo .ów m arek  niemieckich.

Tydzień polityczny.
P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a .

Dwie dzió sprawy wysunęły się aa 
pierwsze miejsce w polltyoe światowej, 
i ierwsza jest omawiana na konforeuoji 
w Lozannie, a druga w Paryżu. Pozor- 
. ie na ty oh obu konferenojach omawia- 
t e są sprawy odmienne zupełoie, w is* 
iocio jednak tok obrad w Paryżu odbija 
ię na rezultacie obrad w Lozannie i 

-laodwrói
W Lozannie toczą się układy państw 

sprzymierzonych z Turcją, która, jak  
yiaaumo, rozgromiła w Małej Azji siły 
greckie. Klęski doznane przez Greków 
yly jednocześnie klęską polityki an
ielskiej w Azji Zachodniej, Greoy bo- 
/lain wypełniali tam plany angielskie,
• wycięstwo natom iast Turków je st na 
jkę Francji, która ma w ten sposób 
lożnosć przeciwdziałania angielskiej 
ichłanaości na wsohodzie.

W Lozannie narady idą opornie, 
urcja bowiem, popierana po cichu przez 
.ancję, choe możliwie poprawić swe 
dłożenio, w jakiem znalazła się po 'viel- 
*®j wojnie. Obecnie szkopułem, o któ- 
/ obrady się wstrzymają joBt miasto 

¿tossul w Mezopotamjj, a raczej znajdu- 
'  ;ce się tam kopalnie nafty, które chcą 

‘garnąć Anglicy. Turcy ani słyszeć o 
m nie chcą, upierając się przy zatrzym a
li w ewem ręku Mus^ulu. W zam ian

• ‘ to gotowi fcą dać przemysłowcom au- 
^ elskim daleko idące koncesje. Nie wia*

Plan przewiduje 4-letnie morator- 
Jum co do spłat gotówkowych. W na* 
Btępnem 4-leciu przewidywane są spłaty 
w wysukości 2 miijardów mk. w złocie 
rocznie, w następnych 2 latach zaś — 
w wysokości 2 i pół iniljarda mk. w 
złocie.

Po upływie tyoh 10 le t roczna rata 
wynosić będzie 8 i 1/8 miljarda mk. 
w złocie, albo nieco mniej, nie mniej 
jednak niż 2 i pół miljarda. Dla nad
zoru nad finansami niemieokiemi pro-

iekt angielski przewiduje utworzenie w 
ierlinie międzysojuszniczej rady finan

sowej. Jeżeli ta rada nadzorcza posta* 
nowi, te  stan finansów niemieokich 
jeszczo przed upływem pierwszego
4-lecia je st tego rodzaju, te  pozwala na 
przyśpieszenie spłat gotówkowych, to 
będzie mogła zarządzić takie przyśpie
szenie spłat, w wysokości 2 miijardów 
rooznie z zastrzeżeniem, że przyśpiesze
nie to jednak nie może nastąpić prz^d 
upływem lat 2, oraz, że ¿ar/ądzeniu 
temu musi towarzyszyć takie przysto
sowanie wysokości dalszych rat, aby 
ogólna suma w żadnym raz e nie została 
przez to powiększona.

domo jak  spraw y eię potoczą dalej. 0 -  
beouie dochodzą tylko wiadomości o 
gromadzeniu sił zbrojnych tureckich z 
jednej strony, a greckich z drugiej. 
Nie wiadomo, ozy są to tylko manewry 
dla zastraszenia przeciwnika, czy też 
jecteśm y w przadeuniu ponownego w y-‘ 
buchu wojny grecko-tureckiej.

Drugą sprawą, zwracającą obecnio 
oczy całego świata jest sprawa odszko
d o w ań  niemieckich, rozstrzygana obec
nie w Paryżu, już niewiadomo poraź 
który. Przyczyną wiecznego jątrzenia 
się tej skrawy je st lOzmca aupatrywań 
w tej sprawie Francji i Anglji. Francja 
dom aga się od Niemców pokrycia stra t 
wojennych, a zwłaszcza wydatków po
niesionych już i ponoszonych nadal na 
odbudowanie zuls/.ozonych przez wojnę 
obfizarow. Auglja przyznając zasadni
czo słuszność żądaniom francuskim, nie 
godzi się na wysokość odszkodowań, 
W postępowaniu Anglji wida«i dążność^ 
do oszczędzania Niemców.

Anglji bowiem utrwala się prze
konanie, że przemysłowi angielskiemu 
potrzem y jebt rozwój Niemiec, i w obra
dach paryskich, które się rozooczęły 2 
stycznia poglądy Francji i Anglji tak 
bą różne, Ze istnieje obaw a rozbicia obrad.

P ian angielski, dotyczący ostatecz
nego uregulowania sprawy odszkodo
wali oraz bprawy długów między-ojU'?- 
mczych, opiera się u a następujących 
zasadach;

Sprawę podwyżki w przemyśle 
reguluje Komisja Statystyczna.

(Komisja Statystyczna przadstawicieli przem ysłowców i robo tn ików  zbierze
bUj w  dniu 17 b. ra.

Wo/oraj odbyło *1* w sell Polskich 
Związków Zawodowych zabranie delega
tów i poborców r .  'L , Praca*, na 
którom jednomyślnie przeszła uchwała, 
wyrażająca opinję, że prolotarjat w prze
myśle włókienniczym zgodnie z podpi
saną przoz P. 'L Z. i fabrykantów unio- 
wą — oozekuje uregulowani* podwyżki 
na styozeń od wybranej przy ostatnich 
pertraktacjach Komieji Statystycznej, 
złożonej z reprezentacji przemysłowoów 
1 robotników. Komisja ta zbierze się w 
dniu 17 b. m. I orzeczenie jej będzie 
prawomocne dla ogółu pracowniczego w 
przemyśle włókienniczym.

Jak  wiadomo „klasowoy“ ze związ
ku socjalistycznego, prowadząc w dal
szym ciągu kampanję przeciw P. Z. Z., 
wściekli tembardziej, że nikt się z tym 
związkiem już nie liczy — wszczęli 
świeżą, szaleńczą akcję zarobkową, wy- 
Btawtąjąc żądania, mogące naraałó ogół 
robotniczy na dużo straty. Wtedy, kie
dy P. Z.Z. .P raca“ przeprowadzała akcję i 
wytargowała duże zdobycze — klasowców 
nie było — teraz zaś by się zemścić — 
wsiedli oni na nowego konika, myśląc, 
że zajadą na nim daleko. Ogół robotni
czy wszakże akcji ioh nie bierze po
ważnie.

Ostateczne załatwienie żądaif 
pracowników hotelowych.

PoL Zw. Zaw. Praoow. Hotelowych 
opierając się na wyliczeniu wzrostu 
drożyzny przez komisję wyllozeniową w 
przemyśle włókienniczym, zażądał pod
wyżki 46 proo. od dnia l-go stycznia 1 
ustalenia zasady, że następne podwyżki 
będą automatyosnie obowiązywały eo 
miesiąc.

Sprawę tę załatwiono w dniu wom-  
rajszym w spólnej konferencji w Urzę- 
dzię Walki z Lichwą, w myśl żądań 
Zwiąaku Pracowników.

Z źgcia organizacji fi. P R
P ie r w sz e  zeb ra n ie  p rogra 

m ow e d y sk u sy jn e  fSPR-u 
w  Ł odzi.

W poniedziałek d. 8 b. m. o 
godzinie 7 w iecz .,w  Klubie (Piotr
kowska 91) odbędzie się  pierwsze 
zebranie dyskusyjne z całego sze
regu; zadaniem tych zebrań będzie 
wyjaśniać zasadnicze postulaty pro
gramowe NPB, tym sposobem po
głębiać w iedzę polityczną naszych  
kolegów i przygotowywać zastęp 
młodych działaczy politycznych NPR. 
Na zebrania te uczęszczać mogą ko
ledzy, w ydelegow ani przez Zarządy 
D ielnicow e i koła NPR oraz' człon
kowie Zarządu okręgowego. Refe
rentem na pierwszem zebraniu bę
dzie kol. poseł W aszkiewicz. 
P o s i e d z e n i e  Z a ^ n t i u  O k r ę 

g o w e g o  N. ¡K £S. w  Ł .o ń z i .
W dn. 12 b. m. o godz: 7 wiocz. v; 

klubie (Piotrkowska 91), odbędzie sit* 
posiedzenie Zarządu Okręgowego N. P. li. 
na które .^obowiązani są przybyć człon
kowie Zarządu Okręgowego, oraz delega
ci wszystkich dzielnic i kół.

Sprawyważno!
K ało K abieł M, P. R.

W dniu 10 stycznia b. r. o godz. 7 
wiecz; w lokalu Główn i 81, odbędzie się 
zebranie Koła kobiet N. P. li. Koleżan
ki proszono o liczne przybycie. Od
będzie się kontrola legitymacyj.

Z d zie ln icy  W odnej.
"W niedzielę 14 b. m., loiniorenoja 

wszystkich członków ¿dzielnicy Wodnej. 
Na porządku obrad referat kol. inż. Wo
jewódzkiego. Konferencja odbędzie się 
w lokalu Klubu (Piotrkowska oij.

D zieln ica Górna.
W niedzielę, t. j. jutro o godz. 3

Eo poł. odbędzie się konferencja człon
ów N. P. R. Dzielnicy Górnej. Wstęp 

za legitymacjami. Koledzy i koleżanki 
stawcie się licznie!

D zieln ica Zielona:
Dnia 10 b. m., to Jest w środę o g.

7 wiecz., w lokalu N. P. R. Piotrkowska
• 81, odbędzie się zebranie członków Za- 

raądu Dzielnicy Zielonej. Peżądana jest 
obecność wszystkich członków Zarządu, 
dziesiętników i przedstawicieli fabryk. 
Sprawy ważne.

|  , W sobota t. j. dn. 13 b.m. o godz.
0 wiecz. w  lokalu N. P. R. Piotrkow

s k a  Si ¡odbędzie się ogólne zebranie 
'¿Dzielnicy Ziolonej. Uprasza się o przy
bycie wszystkich ozłonków.

¡D zielnica B a łu ck a .
W niedzielę dnia 14 b. m. Zarząd 

.‘Dzielnicy Bałuckiej zwołuje ogólne 
"roczne zebranie w celu wyboru Zarzą
d u  i Komisji Rewizyjnej, o godz’ 8 po 
południu, a o godz. 4 bez względu ua 
ilość członków—w drugim term inie bę
dzie ważne.

Mili EW M m  w mu.
Łódź, 6. I. 1928 r.

Dolary St. Z. gotówka 18.600 18.700
r czeki 18.600 18.660

Franki belgijskie —
czeki 1210 1208

Franki frencusklcr gotówka — —
oaeki 181» 1325

Fr. szwajcarskie — ~
czeki 3510 3540

Fun.lt' sitefiingi ■— —
czeki 86000 80800

Koionjj austrjackie goL — —
* caekl 0.261/2 0.271/2

Korony czeskie » 670 S80
Ma?i;i Rl^.misckie gotówka 2.20 2.26 

„ ,  czeki 2,10 2.17
Mljlonówka
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<0 w ł r i s i « «  p^dwy41w? wp V  
«aÍH »n$a g»r a  o  ¿» w n ífe  ó  »* P«íA- 

s t w a v y e i i .
p*r*€tfcay . wielokrotnie prebie** 

yupe»a***fkt i'r*cewfllków państwowych 
¡rozwie,»*! ¿oweipny refereat rr.dr mini- 
stt*w krótko a imponując», prseprrtwa- 
d /a iąe ttchmtlą, dotyczącą upczatenia 
styasrnew^go w słowach: „Rada mini
strów przyznaje pracownikom państwo- 
« rM  Ba nilełiąc styczeń 1923 podwyż
kę w wyeekośoi 10© proc. p borów 
I«a*da!MU!kowych.

Co tu znaczył
Oay poborów październikowych ca

ły ok, czy dodatku październikowego 
i ciftśfcgo właśnie pnidzieritik-jetit tym 
v /w u n y in  niresiąccm?

JtSli o ofelct Kię E0'.rfir»'l7.i, i.» -ety . 
ni* icpiejby . brzmiało: przyzna;« -się 
p. <iwyższćnie íoo.ooo proc. uposażę ia 
a epoki kamiennej?

Kmniennemi są taż seirjra tych, 
któray takie łamigłówki wymyślnin, nie i 
baraąo na ekutki tego rodzaju drwin 
z nwez zgłodniałych. §

Ala ogłoszenie szumne ,109 proc. 
podwyżka“ spowodowało skok oen na 
rynku, którego nikt nie -wjlrsgrma.

» uzy nie lepiej byłoby wprowadzić 
w yplaif poborów dekadami na wzór j 
zagranicy, gdzie p ie rw ?«  i druga de- 
kiuia równa ssę ostatnie] z  poprzednie- 
go raiesHyoa, a trzeota }a*t wyrównaną 
w-sdług ean rynku w określ» pierwszej 
i <i ugiej dekady danego m ie ląca .

Taki* rozwiązani* muittiiiłeby wpły- 
ną4 uspokajająca na rzesze pracowni
ków |.ańsłwowyoh, bo z jednaj «trony 
zapewniłoby im mofcnoéú (bytowania, z 
on.^ie) upewniłoby ja w jurzekonanlu o 
p.Uezołówitośoi rządu o Ich «$xy6tenoję.

U rzędnicy m icjaay « poda- 
( •k  dochodow y.

Wołx*c nieustaleula w y m o śc i pań
stwowego podatku dobhodowftgo za rok 
it#2a władze miejskie poleciły'tymczaso-^ 
wo od dnia i stycznia r. b. potrącać z 
poboru pracowników inicjskWh na po-* 
czet UKO podatku a ursędnikem m iej-' 
«kim XII — IX kategorji, oficjalistom 
I IV kat. ora« nlfcszym Tunkcjouarju- 
Hzom o,* proc. miesięcznie, b) urzędni-, 
k im  miejskim VIII — .VI kat. i olicja- 
lisfom V kat. 0f* proo. inleHtęcznio i o.) 
urzędnikom miejskim HI — I k a t  0,7 
proel miesięcznie.

Zwiajzeh sten o g ra fó w .
Komlsarjat rządu na miasto Łódź, 

zukgaliiwwal .statut «włąłSfoi ulenogra- 
, i«w systemu Gabeífcbw&era-PtyUáskiégo 

ILplitrj Polskiej, będącego »dd/iałem 
centrali w W ar^aw ie. SeTceoinrjat mieś
ci :~i«i obecnie .pr*y ul. Kll'táaici&go &9, 
m. 7, udziela in tom ai^i w  «»boty od 
7-íj do 8-ej wieczór.

Z K ursów  S tow an eyszon ia  
H andlow ców  f*cfc»kioh.
Z dniem 8 stycznia oa Hursaoh Ilan-

<] lowYch Stowarzyszenia Handlowców Pol- 
»1*ich rozpoczynają się wykłady półrocz
nego kursu handlowego urwodmiotowegc». 
J»i:o przedmioty wyklaclaso bedą: bu
chał terja, korespondencja, arytm etyka han
dlowa, prawoznawstwo, nauka o' handlu 
i ekonomja.

U l a t a  felieton.
2 liráüej Wigilii w Stjslt.

J a k  to  nlo było)
W sejmowe) sali posiedzeń '.wrzały 

pr^yjiatowania; ustawiono długi siół, na- 
Kryu» go obrusem, pod który podłożono 
trjdycyjne wiązki siana; po rogach sali 
sti iy snopki z etykietami „P. S. L. Sp.
Atfc. “, na lionorowem zaś miejscu stała 
choinka, pięknie ubrana i oświetlona.

Kiedy na niebie pojawiły się pierw
szo j»whzdy, sala zaeręła się ^zapełniać: 
wszyscy senatorowie i posłowie stawili się 
iu corpore na wig^ję „-sejmową*.

Przystąpiono do łamania się opłat- 
k em: _ *

Bolesław Limanowski podszedł z op
łatkiem do marszałka Trąmpc-ryńskiego i 
odezwał się s e r d e c z n i e : v  .^

— Panie Marszałku! Obozy nasze 
zwakzały się dotąd, aie kisdy Bóg się ro- 
d*), B5g miłości i zgody, pogódźmy się i 
zawrzyjmy przymierze, aby wspólnię rato
wać Polskę!

Mjrsziikk Trąmpczyaskl objął starego 
socjalistę 1 zawołał;

- -  Sw'ęte słówal P*n9»ie, podej- 
w s.ę  tnyśj tego starego «oqją|ls(y Polaka»

0  czynna w n sczeństw»«, aspo »inij- 
m o "¡asry .h ror.n cach partyjnych, wszak 
iednej 0;czycć»y Icteć^i estoómy i braćmi., 
Ko.haja»y s ! !

— Kochi i«v «tfe! Ko«b*i —• 7"~ 
wrssło Ee w szystkich końców* se mo^ej 
stli, kióm słuchała tego *e id  •.iwientem, 
będąc przyzwyczajmy do innych zgoła 
okrzyków.

I negłe na prawicy wffc«chł ogrom ' 
ny krsyk:

— Niech iyją socjsłył
A gocjaly nabrały d tdm  w piersi I 

krzyknęły:
— Niech 4yją end«ik8
I  dale!: /
— tdfech żyją kom nflSdl
— ...i chadek i !
Witos ucierał swój długi nos -krawa

tem Korfantego i beczał przez łzy:
A niech was wcióroościef Moro

we chkmy iezdelcie i polski« bracia, choć
1 endekJl

Daszyflskl obłąwsr.y h  pół * ł<s. 
Lutosławskim space-owali po sali wspo
minając swoje ¿iraecicne lata i podarunki 
jakie otrzymali tia gwiazdkę.

Kilku aoą.aiistów niezbyt aryjskiego 
pochodzenia zemdlało z obrzydzenia na 
włdok tejj *iiody, musiano ich wynieść z 
sali.

Pozostała « s i ta  zasioiłła przy stole 
wigilijnym, śpiewu ąc: »

się rv>da 
.Moc trncJMlffrf

BUBO O « © B W t.tS iW łfc l..

MIŁOŚĆ.
W szyscy szukają miłował —
Nie każdy mKfo66 '»■»
Tan spity winem radoári —
Tamten z miio&fci bIq traje... 

Młodzieńca mvlofié postarza, 
i  starca  odmładza częgfto,
3 . mędrcom głupst^t) się zdarza, 
W ar jatom—tn$dre «xaI«datwot..

Kgcikiein.
Ź e b r o c t w © .

Z«t>raotwo w innych icnajach tt ltu -
raitiyoh wcale nie ieŁaUge. u naa, przo- 
olwni?, nit^ylko istniiji, ale nawet sze
rzy się rażąco. Joduyofc pcha do tego 
nędza iuycana i m»Uirj»*lna, innych 
prótniwo&wo i ełujć d» iyoia beztros
kiego.

7* oe*«ów okupacji n^emiwokiej że
bracy MiiknęJi, a wMetorta pechowa U . 
się, gdyfc Niemny *ebt*6 ets pozwalali.
Po wypędzeniu okupantów icbracy anów 
cozjMrewsli swój proc^der i uprawiają go 
bwz pratazkid, bes śadn«y kontcołi.

Mbjdzy żebrzący mi j<wt liczny za
stęp ludzi starych, zni*det<}łm»iych i 
kalekich, któr*y, nie mająe innego spo
sobu do tycia, radzi nto radzi, rnoszą 
iyć z jałrauioy do czasu, kiedy wrceacłe 
powstaną instytucje, k iś «  saoploknją sią 
takiemi nieszcaęwiwcmi istotami. Ale 
są też w sieiegach łebracaych lndaie 
zdrowi, symulujący tealeetwa i choroby, 
albo wprost prótniaoy, którzy nlegrodzi- 
wle wyzyskają milosterdoe publiczno. 
Takich osobników uaietaloby pozbawić 
prawa żebraniny, a natomiast dać im od
powiednią do ioh r#  i zdolności—pracą.

Tym spoBobem tebraciwo moioaby 
znacznie ukróoW. X. Ł

?aramnszki.

Fula falyziiy.
N a «  kupcy \ producenci w y-  

p » c » ą w v  sobie po suto przepę- 
4zony^, z tem większą
żarlt^O ii.ią  zaorali się  do podno
szenia cennika. Nowe atert-y zer po
kryły kaidy metr materji, kał.dy ; 
najmniejszy drobiazg, którego jufc J 
dziś niż8j tysiąca dostać niem otna. 
Najnowsze taryły kolejowe, poczto
wo itp, całym swoin> łnorderczym  
Ciężarem spadły na ludzi żyjących  
e pracy.

Na rynku łódzkim wprost or- \~ 
gje. Ceny na chleb i na mięso ros
ną jak na drożdżach. Paskarzb rze- 
in iccy  zwrócili stę do władz o pod
wyższenie cen na cielęcinę i w ie
przowinę, a kiedy spotkali s ię  z 
odm ow ą--m ięso cielęce i wieprzo
w e pochowali, natomiast cenę w o
łow iny podbito do 1700 mk. za hint! 
Cukier drożeje, w ęgiel, drzewo —  
artykuły codziennej potrzeby w  
pierwszym rzędzie, a w  ślad za tem  
idzie zwyżka cen na w szystkie in
ne towary,

U czciw y sarobek, uczciw a pra
ca stały s ię  średniowieczną śm iesz
nością. Jeżeli jeszcze w  tym roku 
pójdziemy drogą, którą szliśmy w y
trwale przez 4 lata, możemy docze
kać się chw ili, kiedy zarówno łu
pieni i łupieżcy przeklną dzień sw o
jego urodzenia.

Zwracamy się  do Pana Komi
sarza Rządu, ażeby sil s ą  ręką po
skromił rozpętane paskarstwo. Naj
w yższy czas, bo daleko nie zaje- 
dziemy...

Budowa domu robotniczego.
Stani« ob na Placu Dąbrowskiego.

W sali rady miąjekipj odbyło aką 
posiedzenie magistrackie, poświęcone 
zrealizowania uchwały rady miejskiej co 
do budowy domu robotniczego w Łodzi. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono, i i  dom 
robotniczy stanie na placu Dąbrowskie
go, którego całą powierzchnię zajmie.

Postanowiono, iii urządzony będzie 
konkurs ograniczony i architekci do dnia 
20 lutego przedstawią szkic na wykona
nie zamierzonego domu. Plan podzielo
ny je st na 5 części i taić: do części 1-ej 
naloty dział reprezentacyjny, w skład 
którego wchód są olbrzymia sala mittin- 
gowa i zarazem koncertowa na a.500 
osób, mniejsza sala widowiskowa na-10* 
osób; ubikacje dodatkowe, jak voyer, tra- 
tnie, palarnia i t. p. Do drugiego ko‘ii-f 
pteksu klubowego nalitfą: sala Jjadalńa 
na 200 osób i mniejsza ita 50, kuchnia, 
»piżarma, bufet, czytelni* pism, sala 
gier i poboczne ubikacje. Dział ili*oi 
oświatowy zawierać .będzie jedną salę 
odczytową na 200 osób i dwie mniejszo 
na 60 osób. Trzy pokoje na pomoce na
ukowe, jeden na laboratorjtmi, dwa po
koje na bibljoteki naukowe, pokój lekar
ski i kancelarję. Wielkim będzie dział 
IV zawodowy. Składać się on będzie * 
20 pokojów po 18 mtr. kw. kaidy, ,t<» 
pokojów po 24 m k. i 10 pokojów 
pó 30 mtr. W tym samym komplecie 
znajdować się będzie sala na 200 osób 
na oddzielne zebrania, oraz korytarze 
jako poczekalnie. Dział V-ty zawiera« 
będzie mieszkania i administracje, llu- 
dowa gmachu potrwa dłuższy czaV  za$ 
fundusze na nią da częściowo miasto, 
a częściowo związki Zawodowe.

R «9 f e o i n j c y p o p i e p  a j -  
c le  p is m o  lvP i*aca if.

■WWTi

S p a d e k  marki.
Byłem u Izydora wczoraj oa ofetedda 
Wódeczka (pięć), majonez... Ba, źle się

lnie wiedzie 
Panu Izydorowi («Jedwab« kort,

[welwety*).
Po zupie dań sześć, licząc krem (melba)

Ii wety.
Czarna kawa, papieros Moia pan

(cygarko?
—Dziękuję. — Więc, powiadam, źłe z tą

tpolską marką:
Ciągły spadek. — Czyś podnieść jtjj

[niema sposobu?
— Nic widzę go... Frasunek ogarnął I

[nas oba. ! 
Gwoli dum rozproszenia podano kieliobj, 
Burgund. — Tak, życte smutne. — Tak ,

(tak, żywot Uchy 
Pij pan: to czysty trunek, nie żadno

{sikaoze,
— Więc marka spada? — Spada. Pij myl

{Dolar skaeset./? 
Gdy żegnałem ze smętkiem pana t

(Izydora.
Rzekł ini ponur« —• W czwartek _

0 ' fna indonL
, • U st  Lemański,

1o uràtowanie
Otrzymaliśmy od Komisji Likwida

cyjnej Kasy Przozornośćl Pracowników 
Kolei Elektrycznej Łódzkie) dłuZszy list,-' 
wyjaśniający sprawą o wytoczeniu pro
cesu przet Towarzystwo Kolei Elektry
cznej Łódzkiej przeciwko Towarzystwu 
Kredytówemu m. Łodzi ^ Żądaniem wy-f 
fAeoenia Mk. «3 ,0 0 0 .-- za 100 rublowy] 
wylosowany list zastawny. Towarzy-' 
itwo Koleł Rt«ktrycznej|Łódzklej wy-* 
stąpiło w imieniu znajdując^ się w li-i 
kwidacji Kasy Przezorności Pracowni- 
ków K. R. Ł., której ustaw* nie przewi
duje dla niej praw osoby prawnej, a; 
więo . nie poawwta na występowanie w1 
sądzie. . i-Wr

Likwidojwa się Kasa Przezorności 
Praeownlków K. B. Ł. przystąpiła do| 
zrealizowania swego majątku, który1 
częściowo ulokowany jest- w listach za
stawnych miejskich i ziemskich, a mię
dzy temi i Towarzystwa Kredytowego

tramwajów 
oszczędności.

m. Łodzi. Fundusz« Kasy PrzezornoścL 
powstały z obowiązkowych potrąceń od 
zarobków i z oszesędności pracowni
ków K. B. Ł., lokowane były w lietaoh 
zastawnych z tym mniemaniem, fte są 
najlepiej zabezpieczone. Któż bowiem 
lokował kapitały w listach zastawnychf 
Lokowano w nich przeważnie kapitały 
instytucyjl dobroczynnych, legaty gt 
pendjalne, oszczędności ludzi pracy, 
łofcone na czarną godzinę .1 t. p.

RównieC Kasa Prżezornośoi pra
cowników K. B. 1». nałeiy do tych, któ
rych pozbawia się ich kapitałów. To teft 
jako powołana do czuwania nad kapita« 
łem Kasy Przezorności Kom. Likwida
cyjna Kasy prsezorności ozuje sią w o- 
bowiązku dąftyó do odzyskaaia kapitału, 
stanowiącego oszozędności pracowników 
a' ulokowanego w listach zastawnych 
i m atylko jedną drogę — drogę sądową.

"  . Z . , .

Tragiczne dzieje szaleńca.
.Jestem  Józef Haller i biję w  pyski* —  .P roszę za całą pensję plłekt“ 
Sprasza do restauracji dwudziestu żołnierzy i funduje kolację: .rząd  

zapłacił* —  Koniec awantur warjata.

W tych dniach w Jodnym z tram- % 
wajów łódzkich miała ml«jsco awantura,ł  
podłożem której był fakt następujący: 

Do jednego z pasażerów w mun
durze oficera W. P. podszedł konduktor 
z uprzejmą prośbą o wykupienie biletu, 
spotkał się wszakże z wyniosłem spoj
rzeniom goóois, który imponującym głô  
sem przedstawił się*

— .Jestem Józef Haller i nie 
płacęł" i

Konduktor, sądząc, że to tari we-: 
sołigo, widać, pasażera uśmiechnął się 
i ponowił prośbę o wykupienie biletu. 
Wówczas nieznajomy a okrzykiem: .J e 
stem Józef Haller l biję w pysk* — 
rzucił się z pięściami na konduktora 
i dopiero Interwencja natychmiastowa 
obecnych w tramwaju zdolna była wyr* 
wać pracownika tramwajów z rąk pa
sażera, którego natychmiast oddano w 
ręce policji i  żandarmerii. fizttoefeMgo 
się 1 bijącego wszystkich, kto się doń 
zbliżył — awanturnika ■prowadzono do 
komisariat» 4 tu sksaeśatowana, żoolo-

znajomy, urzędnik wojskowy Xr. J. K. 
jest oddawna podejrzany o chorobę u- 
mysłową. Po zlikwidowaniu tego zaj
ścia w tramwaju poddano J. Z. obser- 
serwaoji. Chory jakiś czas był spokoj
ny, aż dopiero niedawno ponow ły się 
u niego ataki obłędu. Pracując do o- 
statniaj chwili w jednej z.instytucyj 
wojskowych, pracując zresztą całkiem 
normalnie, otrzymawszy przed świętami 
pensję miesięczną — udał się do sklepu 
wyrobów sportowych i gumowych Mir* 
tenbauma (Piotrkowska 71), zakupił za 
całą sumę piłeczek dla dzieoi i wielką 
aożną piłkę z rękawiczkami bokserskie- 
mi i zaniósł to żonie „na święta". Nie
szczęśliwa kobieta udała się natych
miast do lekarzy o pomoo. Atak jednak 
wkrótce minął. Po trzech dniaoh wszak- 
ż* od owego wypadku udał się szale- 
aUo na dworzeo kaliski i tam zebraw
szy coś około 30 kołniwzy, zapro^wadzi! 
Ioh do bufetu I-ej klasy i obficie ura- 
OCfł herbatą, czekoladą i oiastami; kio- 
4 f  śaś praedatawloM ma rachu°>k»
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R u d i  z a r o b k o w y .
A ofa zac*cL jjwa m otało w- 

c ó w .

Jałt w  i agonio P o lsk i Związek 
Robotników Przem yślu W łóknistego  
„Praca* przeprow adził ostatnio  w  
przem yśle w łókienniczym  podwyżkę 
45 proc., niezależn ie od obliczeń 
Komisji Statystycznej. Związek pe- 
pesow ców  w tym ezasie, zajęty je 
dynie szczuciem na polski ruch za
wodowy, nic nie uczynił dla popra
w y bytu robotnika, a dopiero gdy 
akcja  zoFlala przeprowadzona —  
w szczęto ohydną wprost kampanję 
przeciwko Polskim Związkom za to, 
4e „to niby mało 45 proc. i ł e  pe- 
pesowcy napewno by w ięcej uzy
skali- . Na taktyce tej pozn&Il s ię  
wszakże robotnicy ju i dawno; jak 
wobec tego wygląda w  św ietle fak
tów ohyda kłamstw pepesowakiob, 
świadczyć może chociażby prowa
dzona obecnie okcja w  prmemyćle 
metalowym.

Robotnicy metalowi w praemy- 
ńle włóknistym otrzymali wraz s 
wlókniarsaml podwyżkę 45 proo. 
Tyle zaó hałasu czyniący socjali
styczny «wiązek robotników prze
mysłu metalowego, zarzucający PZZ 
niemal 4e zdradę skutkiem daleko 
idącego uatępakwa —  aam ostatnio 
wystąpił a żądaniem... 45 proo. dla 
■wych członków. A fabrykanci te
raz ani słyszeć nie ohcą o 45 proo. 

i podwyżce i ofiarują 87 proc.

O bszarnicy  p rzec iw k o  pra
cow n ikom  rolnym .

Donoszą nam, ie właściciele mająt
ków w powiecie łódzkim rozpoczęli sy
stematyczny akc]q przeciwko robotnikom 
rolnym. Zaczęło się wydalanie robotni
ków rolny oh z majątków, a kłady w y
rzuceni zwracają się do innych mąląt- 
k<!Vr—to nowi właściciele Jako zasadni
czy warunek stapiają: (nlccha} robotnik 
wystąpi a organizacji zawodowej i nie-
cha
woc

zrzeknie się praw, Jakie związek aa- 
owy wywalczył dla robotników rol-

nych. Jak widać jest to przemyślana 
góry robota, mająca na oefu rozbić orga
nizację robotniczą a zwłaszcza podciąć 
byt Polak. Zw. Zaw. Rob. Rolnych.

Pogorszył się też w ogóle stosunek 
właścicieli ziemskich do robotnika. W 
Jdikołajfewioach naprzykład (powiat Łas
ki) wymyślano robotnikom od bandytów.

Smutne to fakty, ale prawdziwe. Co* 
raz ładniejsze świadectwo wystawiają 
ziemianie sobie i jswojemu poczuciu o- 
bywatolskości.

Ż ą d a n i a  r ł y n n r z y  I p i e 
k a r z y .

<s
Zarząd związku spożywczego, wraz 

?, sekcją młynar/y wy^ąp^l '■> j«’rlwyż- 
szente zarobkó.v mly-» •* : ■ *zy o 
100 pror. Kas ępiit (•.»•■*« ż.nio-
ne być mają od wzi\>-;.u drożyzny— 
w edług kemiąji statystycznej przemy-» 
•łowców.

S z e w c y  ż ą d a f a  p o d w y ż k i«
7&rząd awlą/ko skórzanego wysta

wił żądania podwyższenia zarobków 
saewcom: I-ęj kategorji o.45 proc., a dla 
11-ej i Hl-eJ kat. o eo proc.

S t r a j k  w A lek san d row ie .
W Aleksandrowie w doiu 8 b. m. 

wybuchł strajk tkaczy ręcznych z powo
du nieuwzględnienia wystawionych żą
dań podwyżki płac o 100 procent. Na 
odbytej w tej sprawie konferencji, prze
mysłowcy proponowali 40 proc. podwyżki, 
na co jednak delegaci robotników nie 
zgodzili się i konferencja została zerwa
na. Wobec tego strajk trwa w całej peł
ni i ogarnął wszystkie fabryk).
2qdan?n w łókniarzy w Bia

łym stoku.
W Białymstoku związki robotnicze 

wystąpiły a Jadaniem podwyższenia płac
o T® prooeal. Dotychczas konferencje 
żadnego rsaullatn nie dały.
Ż ądania  p racow n ików  s ie c ,  

te le fo n iczn ej.
Związek zawodowy łódzki pra. 

cewników prywatnej sieci telefonicainej 
„Cedergren*, jjak to: elektrotechnicy, ka- 
blaree i t. d. wystawił w swoim czasie 
żądanie zawarcia umowy, regulującej wa
runki pracy 1 phey dla poszczególnych 
kategorji pracowników. W sprawie tej 
odbyło się kilka konfeiencyj między przed
stawicielami dyrekcji telefonów sieci łódz
kiej i delegatami pracowników, lecz po
rozumienia nie osiągnięto wobec tego, 
że zarzad chce dać o 40 proc. mniej, ani
żeli związek pracowników zażądał.

Sprawy \e będą omawiane na pośle- 
dzentn naraądn centrali w Warszawie, a 
następnie będzie zwołana w najbliższych 
dniach ponowna konferencja.

P o d w y ższen ie  p en s]! ku
ch arzom .

Ha ostatniej konferencji między 
właścicielami reetaoracyj, a delegatami 
związku zawodowego hotelowo-gastro
nomicznego w sprawie żądań podwyższe
nia płao dla knehmlatoów postanowiono 
podwyższyć płace dla kucharzy pJerw- 
saej kategorji . do AOjOOO mk. i drugiej 
kategorji do « ,o o o  mk. tygodniowo. Za 
godziny nadetatowe wymaca się po 
*,009 marek.

O p o r n a  f i r m a ,
Ost::tnio w przemyśle włókienni- 

czym roi» Lnicy uzyskali 45 proc. pod
wyżkę pł.ic zarobkowych. -lak siQ obec
nie okazuje — nie wszyscy fabrykanci 
przestrzegają zawartej z robotulkami 
umowy. Oto fabryka guzików JBrnestąr 
i W ewcr“ przy ul. Milsza 8, odmawia 
kategorycznie płaceniu podwyżek. Spra
wa ta oparła si-:j o in ^ ik ^ tr a  pracy, lecz 
licha je s t nadzieja pomy^inego załatwie
nia zatargu, gdyż firma .E rnesler i We- 
w.er* przy każdej podwyżce uchyla się 
od wypełniania umowy.

Prawdopodobnie robotnicy zmusze
ni będą przystąpić do atra]ku.

O podw yżką p ła o  w  prze*  
m y ślę  górn iczym  w  Z a g łę 

biu D ąbrów  okiem . ■ •
Pomimo dwuch konferencji, odby

tych pomiędzy Związkiem Górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, a 
Radą Zjazdu Przemysłowców Górniczych 
nie doszło jeszcze do żadnego porozu
mienia w sprawie podwyżki płao w prze
myśle górniczym Zagł. Dąbrowskiego. 
Przemysłowcy zaproponowali na ostatniej

kon?'.’ ‘‘'iłeji 7(5 proc. podwyżki od plae* 
grudniówyoh i wypłacenie 20 proc. zv* 
liczki ;:.*rot.v>» w st..»s;mku do przy- 
pus/.cz*:n -¿.t zarobku s !yć/,:tiowego roku 
bieiz^céyo. Zaliczka la ma być wypła
cona między 7 a jo  stycznia 1923 rż 
Droga zaliezk* .10 proc. wypłacona bę-'’ 
dzie w końcu stycznia r. b. Obie zaliczki* 
potrącone będą w lutym r. b.

Na propozycja t¡  Zw. Górników Z. 
Z. P. nie zgodził się t po długiej jdy-J 
skusji przedłożył swoją kontrpropozycję 
domagając się ostatecznie 80 proc. pod-' 
wyżki 1 wypłacenia jednorazowego za
siłku bezzwrotnego, jako wyrównanie 
poniesionych stra t z powodu nad ¿wy
czaj nej drożyzny w listopadzie i gru- 
uniu r. z.

Ponieważ przedstawiciele Przemy
słowców uzależnili dalsze swoje stano
wisko od porozumienia się z plenunv 
Rady Zjazdu, przeto dalsze decyzjo od
łożono.

Można przypuszczać co do samego 
podwyższenia płac — to Związkowi uda 
się uzyskać 80 proc. podwyżki; trudniej
sza będzie sprawa z jednorazowym za
siłkiem, nieuzyskanio którego może spo
wodować ostrzejszy zatarg.

Organizacja pracownicza.
P osied zen ia  Rady G łów nej 
Z jed n oczen ia  Z aw od ow ego  
P o lsk ieg o  i  Z arząd ów  P. Z. Z.

Wczoraj w Poznania odbyło się po
siedzenie ZarząddW P. % 55., a d»f£, w 
tych samych sprawach odbędaie 5.i«* ze
branie Rady Główną) Zjednoczenia Za
wodowego Pftlsklego. Przedmiotem c- 
brad są: położenie obecne P. Z. L  pod 
względem finansowym i czynnym; mię
dzynarodówka chrześcijańska; * przyszły 
sejmik Z. Z. P.; walne zebranie związków, 
legalizacja zarządu centralnego oraz o- 
mówienie obchodu 20-lecla Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego.

Z ramienia P. Z. tu z Łodzi wyje
chał na zebrania powyższe kierownik 
tych związków, kol. A. Kazimlerwak.

Zebrania *delegat£w i poborców 
Związku .Praca" odbywąją się co piątek 
każdego tygodnia, o godzinie U wic» 
ozorem.
N ad zw yczajn a  k om isje  ro z-  
Jam ozo d o  za ła tw ia n ia  za*  

ta rg ó w  zbiorow ych*
Ministerstwo pracy i epieki społe

cznej złożyło do laski marszaikowati^ 
projekt uatawy w sprawie uprawnień mi
nisterstwa pracy i opieki spoteca. do pewo- 
ływanla nadzwyczajnych komisyj roąlemi- 
czych dla asłalwlanla zatargów zbioro
wych między pracownikami a pracodaw
cami rolnymi.

Umowy zbiorowe znalazły tak sze
rokie zastosowanie w  calem goapodae- 
atwte prtenyakawem I lałnem nasaegp

państwa, l i  sprawa wydania odnośnej u- 
stawy stała się u nas kwestją m d wy
raz żywotną. Zycie wyprzedziło w tej 
dziedzinie robotę prawodawozą, pozosta
wiając te ważne i zasadnicza zagadnie
nia bez jednolitej ustawy, przez co *pe- 
cj&lnie cierpiał b. zabór rosyjski oraz 
stosunki praoy w przemyile. Ta luka w 
w prawodawstwie wywołała nawet po
ważne wątpliwoAci, czy wogóle sądy w 
b. Kongresówce mogą i powinny trakto
wać umewy zbiorowe Jako aktv, powo
dujące obowiązki i prawa dla stron, 
i gdyby nic to, że dekret o pracowni
czych związkach aawodowych wyruż/Oin 
wskazuje na tę formę umowy pracy, 
wątpliwość tę  rzeczywiście należałoby 
rozstrzygnąć w sensie negatywnym.

Jeżeli ehodzi o stosunki w rolni
ctwie, to tam zbiorowe umowy praoy są 
normowane daleko szerzej, i bardziej 
szczegółowo w  specjalnej ustawie o za
łatw ianiu zatargów rolnych, która z pe- 
wnemi modytilcacjami obowląziije prawin 
na caiem terytotfum Rzeczypospolitej

B ezro b o c ie  w  Anglji.
Jak  się okazuje kwest]a bezrobo

cia w Anglji będzie jedną ze spraw, 
które w przyszłym roku wysuną się na 
czoło wszystkich innych zagadnień. Kie
rownictwo kongresu angielskich zw iąz
ków zawodowych, zaproponowało odby
cie w przeciągu 14 dni konferencji zB o- 
narem Law dla omówienia te j sprawy. 
Przywódcy bezrobotnych czynią obecnie 
przygotowania do manifestacji u  zwo
łaniem parlamentu, które mają się od by A 
dala 7 stycznia r. bieżącego w Londy
nie i w całym kra^u.

wysławiając Wojtka pod niebiosa; ten 
zaś tymczasem wtulił się w najciemniej
szy kąt laby i stamtąd rzucał ukradkiem 
oczyma na Orudówny, które przędły o> 
bok pieca.

Po przemówieniu swatki zaczęło 
się drapanie po głowią, wzdychanie, spo
glądanie po sobie, wresaoie posypały się 
pytsnia 1 odpowiedzi, ale do rozwiąza
nia kwestji jakoś nie dochodziło: zdania 
były bardzo różne. Najgoręcej debato
wano w sprawie posagu. Wojtka, który 
milcząo nie frusaał się a ciemnego kąta 
izby, ani Jaguat Orudówny—o nią bo
wiem pito—o mc nie pytano.

Chodziło jeazcze o owcę, której 
Gruda dodać nie choiah

— Jacynty — rzekł fprawie błagal
nym głosem Grucha—cy wy chceta kray- 
wdy dla swygo rod zony go dziecka, ze 
mu żałujeta jednej gadziny? Cy to Jaguó 
nie zarobiła na t(.ł

— Wy Wałinty wita jedno, a jo 
w im drngie — odparł z powagą Gruda, 
obcierająo snkmaną pot z(czoła, bo w iz
bie było gorąco—|o mom dwiej córki na 
wydaniu, więc muaę z gadziną tak ryeh- 
tować, zęby dlo każdyj co&ci przypadło 
i jnści! Jeżeli wama wie podoba sie  
wypór,ażynie motaj Jagusi, to )edżta se 
a bogiem. 1 cm  dodania większe] po
wagi słowom swoim, machnął ręką i 
powstał od stołu.

Jazda!—k u j Lnąjł zirytowany Walen
ty zbierając butaUu aa stołu i  pchając 
Je uo kiesaaiii.

Jechali czas jakiś w milczeniu. 
Dopiero gdy się znaleźli za Wydmur 
ehoweu Wojtek pierwszy ośmielił się 
przerwać milczenie.

— Cr Jedzlewe do domu?—zapytał
— Glupiśl Cłtoćbyśwa całą noc 

mieH jeździć i ikapska zajeździć, to mn- 
slewa ci zoaliżć kobitę i basta —odparł 
ały.ieszczc Walenty. Następnie zwrócił 
się do bab, które coś między sobą szep*

Jsk ml&rkujeta kumotra, JakH 
obrady mamy sle imać, kąj nom tero] 
Jeohać?

Wojtek się obejrzał, ale nie prze
rywał.

Jedźwa do Ząjąckowa — nakła po 
krótkim namyśle Szymonowa — snom ci

i ) tam dziw cyce u Bartłomieja Skowyry, 
tóra i w »rodności i  w  zaradności je  

golanto.
— A niby kiele obynścia i  grnnta 

Jak to ta?—wtrącił Walenty.
— O Juz to Bartlunsi je s i  gospo

darz jak ala patrzy: wszyćko a  niego 
nikiel w  Jakim dworze, a ł gotowizny 
punoo cod niecoś moi

Ano, to Jediwa tam—rzeki Waleń-’ 
ty puknąwszy w tabakierkę tak, aż mu- 
głośne echo odpowiedziało w  lesie, do'" 
którego wleżdżali.

Wojtek śmignął batem namierzyo* 
ki I począł poywtedywać, widocznie * 
wielkiej ecte ty  do żeniaczki.

Późne było w nocy, kiedy sta-’ j 
nęll o  Ztgą^aaowMb Niektórzy wa wtd' j

Jot apeli. W oknach kilka chatek bły- 
«zc2afy jeszcze światełka.

Zapukali do Bartłomieja Skowyry. 
Jeszcze nie apali. Skowyrowa, gospo
dyni co się nazywa, stała rok roczniie 
lnu tyle, że przez oałą zimę miały a eót- 
ką przędziwa po nszy. 1 dzisiaj, pomi
mo póżoąj, pory—przędły jeszcze. Przy
jazd gości"o godz. i i  w nocy nie zdziwił 
ich wlelo*v gdyż każda dalowczyn» na 
wydaniu w czwartek karnawałowy zwy
kła siedzieć do 18 w nocy w nadziei, ze 
p rzy jedale on, ten wymarzony chłopiec. 
Kasia Skowyrzanka miała w dniu tym 
jakieś przeczucie, które wypełniało jert 
pierś całkowicie. Od samego ranks, aż
oo chwiH przybycia gości ciągle JeJ clę 
zdawało, że ktoś jedzie. Na każde uja
danie Burka zrywała się od kądzteli i 
biegła do okna Przeczucia nie zawio
dły jej—przyjechał Wojtek.

Zaczęto pić. Coprawda gorzałki 
mieli Joż nie wiele, ale kilka osób mo
gło jeezcse podpić, tembardziej, że go®« 
eiom nie wiele brakowało. Z  początku 
rozmawiano e tern i  o wem, a nawet o  
polityce, o  Sejmie 1 o Senacie; potem i
o wodnie, jak to Turcy rznęli Greków, jak 
to na konferencjach dyplomaci gadają o 
pokoju, a  każdy myśli o wojnie i t. <L 
Kobiety tylko wzdychały i twierdziły, że 
„to ta to wojniaka niepotrzebne są  i  
Juści*.

Wreszcie Bzyraonowa wystąpiła w  
swojej roli. Wszystko tioszło nadspo
dziewanie gładka. Młodzi porozumieli

się w kilka słowach: bediaies mnie chcia
ła!—wykrztusił Wojtek do Kasitf

— A cy ja wiem—odrzekła Kasia, 
i uciekła do drugiej izby, co jedu&k 
przyjęli wszysoy za zgodę na małżeństwo.

Starzy kończyli:
Pińć mielejonów gotowizny, km*v, 

cielę, wleprzuska, dwie kury kurok«, 
gęś i  na dodatek acynloka—rzekł pod- 
ochocony Skowyra kiwną,wszy głową, uś 
mu się siwe a bujne Jeszcze wloayłzsmif;- 
ły na ezota.

— I  p o id eli hok—wtrąciła Banło- 
miejowa obcicrając łzy zapaską, bo je j 
żal było wydawać Kasię » oaiu.

—Zgoda! krzyknął Walenty uderza
jąc pięścią w stół aż kieliszki i pu.sts 
butelki podskoczyły do góry. Walento- 
wa zawtóeowała Bartłomiejowej, która 
teraz, rozpłakała się już na dobre, Woj
tek oe*fowai wszystkich po rękach, to 
samo acayniła Kasia eboć ze łzami w 
oczach» ale rada, a Szymanowa urado
wana zanuciła.

Swiictei miesiąc, śwłciwł n&> ogrom-
fnem niebie,

Kiedy Jo jedbsłym, dziewcyno,
[do ciebie,

JecŁołymi^ jechoijm  dróżką pośnie-
|żoną

Bom l7W^9l> oo tedzlas Kasiu
.{moją żoną, 

uha:
^  M I M  ¿»bWczyk.
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Polacy w Jugosfawji.
Najważniejsze osady i  zrzeszenia polskie. Kolonjo rolnicłq pod Baujalulią 

na Bośnjl. Polacy wzorem wysokiej kultury dla ludności bośniackiej.

Naogói mało się pamięta w  
kraju o tem, że pomiędzy rozpro
szonych czy te ł zwartą masą mie
szkających Polaków w  zagranicy 
zaliczyć trzeba takie żywioł polaki, 
który z biegiem lat wyemigrować 
i osiedlił się na stale w  naddunaj- 
skiej monarchji słowiańskiej, Jugo- 
sławji. Ponieważ chodzi tu o po
ważny procent rodaków, warto za
interesować od czasu do ezasu o- 
plnję dla nich.

NąjWażniejszem skupieniem pol- 
skiem w Jugosławji jest kompleks 
polskich kolonij rolniczych w okrę
gu Banjaluka w Bośni, osadzonych 
przez rząd austrjacki w  czasie od 
1895 do 1905 r.

Pod względem uświadomienia 
narodowego kołonje te stoją bardzo 
wysoko. Osadzeni w  celu świecenia  
przykładem okoliczną} ludnośoi bo
śniackiej i służenia jej za wzór w y
sokiej kultury rolnej, mąją nasi ko- 
loolśoi bardzo silnie wpojone po
czucie Bwej wyższości nad tą lud
nością. Nieślubnie pęd do postępu, 
do stałego podnoszenia swego w ła
snego kulturalnego poziomu w celu 
utrzymania dotychczasowej różnicy 
między kulturą kolonij polskich a 
kulturą ludności bośniackiej, pomi
mo stałego kulturalnego dźwigania 
się tej ostatniej. Koloniści nasi w  
Bośni stanowią w ięc element ruch
liwy, poetępowy, kulturalny, inte
ligentny,

Dzięki speoylicznjm  warun-

kom, ni ¿pozwalającym s a  odpowie
dnie zorganizowanie szkolnictwa, 
dzieci 1 młodzież —  pomimo ubole
wania rodziców, gorąco pragnących 
ten stan rzeczy zmienić»—  pozosta
wiają pod względem oświaty w iele  
do życzeaia. Z możliwości wzno
wienia szkól polskich większa część  
kolonij zrezygnowała— jodynom dą
żeniem ich jest utrzymanie szkół 
chorwackich (uczących alfabetu lar 
ciiakiego), podczas gdy rząd, o ile 
wogóle jakie szkoły zakłada, to tyl
ko serbskie (a allabetem rosyjskim, 
t. zw. cyrylicą).

Wsie polskie —  b których ka
żda otoczona jest przez osiedla bo
śniackie —  leżą o tyle blisko sie
bie. ie  kontaktu ze sobą nie tracą, 
można więc mówić o pewnym kom
pleksie kolonij polskich, o terytor
ium, na którem Polacy tworzą bar- 
dso znaczną mniejszość. Dzięki te
mu skupieniu Polaków, zarówno jak 
i wspomnianemu wyżej świadome
mu oporowi przeciw ¡? asym ilacji, 
wynarodowienie nie grozi im.

Polacy mieszkają gęściej mia
nowicie w następujących miejsco
wościach: BakWce (Dolne 1 Górne), 
Nilowce, Celinowlec, Cerewlany, 
Nova Topola, Nowy Narsymieo, Alaj- 
begowce. Oumlera, Nożyczko, Dzie- 
więeina, Rakowieo. Znajduje się  też 
większa ilość Polaków w  Białogro- 
dzle, Zagrzebiu, Lublanie, Banialu
ce, Drvarze, Kninie itd.

,,Blok mniejszości" W Polsce.
Pod takim tytułem, {pojawiło się w 

Niemczech w prasie tamtejsseł kilka 
, ednobrzmiących prawie artykułów, w 
ctórych znamienną Jest |okoliczność, iż 

■wysunięte jest w nich międzynarodowe 
znaczenie tej organizacji politycznej. W 
artykułuoh tych podniesiono liczne rze* 
korne krzywdy i gwałty (!), popełnione 
na Niemcach (?) w Polse®, o których 
czytelnik nasz dowiaduje się dopiero z 
tych doniesień. W dalszym ciągu do
wiadujemy się z nich, ie  zamiast neu
tralnego państwa Polskiego, wedle zasad 
"Wilsona z niewątpliwie polakiem zalud
nieniem, powstało polskie państwo mili
tarne z niewątpliwie nlenolskiem zalud
nieniem. Zwarty blok mniejszości w Pol
sce, powstał pod obuch e n  niesprawied

liwości. Te zespolenie mniejszości w 
Polsce oznacza początek nowej epoki 
mniejszości narodowych. Blok mniejszoś
ci narodowych w Polsce, najnowszy kwór 
w dziejach państw europejskich, swym 

•»zwycięstwem wyborczem rzueii światło 
nadziei nietylke w swoje własne środo
wisko". —

To wyznanie jest bardzo charakte
rystyczne. Nadto prasa zagraniczna nie
miecka zamieściła prawie równocześnie 
wiele mówiący artykuł: „Problem naro
dowych mniejszości w środkowej i 
wschodniej Europie*. Z tego artykułu 
znowu dowiadujemy się, ie  w Polsce na 
28 miljonów mieszkańców 12 mil. przy-

£ada na blok narodowych mniejszości, 
[niejszoćoi te domagają się współudziału 

i odpowiedzialno*«! w rządach nowych 
państw.

Stan kultury ! ośw iaty  
W Europie.

Pod względem ilości analfabetów 
Polska, niestety, znajduje się w szeregu 
państw najmniej oświeconych. Podczas 
gdy liczba analfabetów nie przekracza: 
w Szwajcarji O,a proa, w  Niemczech 0,4 
proc., w Szwecji 2 proe., w Danji 2 proc. 
i w  Anglji 10 proc. — liczba ta w Pol
sce dosięga 50 proc., ożyli, że mamy 
w Ojczyźnie naszej około 18^ 00,000 lu
dzi nie umiejących pisać 1 czytać. Gó
r n i od nas stoi spaw a analfabetyzmu 
w Rosji, która posiada 61 proc. analfa
betów, w Portngalji —- 78 proc. analfa
betów i  w Eumucyi — 89 proo. analfa
betów. Ciekawe w tej sprawie dane 
statystyczne przytacza .Oświata Poza
szkolna* zeszyt 1 — i ,  rok 1993, str.
3 i 4), a mianowicie:

N a  100 m ł e s z k a ń o ó w :
u n ie  czytać wypada anal-

i pisać 
100 
97
es
05
•O 
99 
12

iabetów 
0 
9 

8?
49 
90 
<1 
88

Niernoy 
Francja 
Włochy 
Węgry 
Polska
Kosja Europejska 
Kumania __

W poszczególnych dzielnicach Rze
czypospolitej —

n a  100 m i e s z k a ń c ó w :
umie czytaó wypada anal-

i pisać iabetów 
Wielkopolska 98 2
Śląsk Cieszyński 99 6
Małopolska 90 40
B. Kongresówka 49 17
Kresy Wschodnie 39 91

Wychoditwo przez Gdańsk 
do Rmeryki 1922 r.

Poniżej podajemy liczbę emigrantów, 
którzy jeohati ppez Gdańsk Wprost do 
Ameryki. W tej cyfrze nie są uwzględ
nieni wychodźcy, którzy z Gdańska wy
jeżdżali najpierw do portów większych, 
a później dalej.

Przez Gdańsk
przyjechało wyjechało 

styczeń 843 190
luty 830 221
marzec 1081 040
kwiecień i«st) 4ió
maj 1922 (¡53 .
czerwieo 1078 1007
lipiec 1)88 784
sierpień 734 2335
wrzesień 471 2865
pai.dsieinik 429 9000 v
listopad 135 14 i 8 1
grudzień 140 i860 ;!

(liczba 1850 jeszoze nieścisła* 
Ciekawe Jest to zestawienie o tyle, 

łe  podczas gdy na początku roku reemi
gracja była silniejsza, to w drugiej po
łowie wychodżtwo przewyższa reemi
grację. Tin meczy się to tem, ie  od 
llpca rozpoczyna się rok emigracyjny, a 
wychodźcy spieszą po załatwieniu for-

malności podróżnych i  po odbyda kwa
rantanny wyjechać zagranicę.

Ciekawy je s t głos prof. Stenem t  
Gringel Universiiy, który jako pasażer 
III ki, odbył podróż z Anglji do Amery« 
ki. Choć jest przeciwnikiem imigracji, 
stwierdza jednak, że obóz i migracyjny 
urąga wszelkim postęj>om kultury ame
rykańskiej. eihigranwmi obchodzą się 
urzędnicy amerykań:>i;.v‘ gorzej, aniżeli z 
największymi zbrodnkriara?.

Rozwój spółdzielczości 
W wojsku.

Za przykładem innych armij w 
wojsku polskiem powstało dążenie do 
organizowania sklepów wojskowych. 
Zrzeszania te prowadziły podczas wojny 
•Żywioną działalność handlową i korzy
stały z przywilejów i pomocy rsądowaj, 
co umożliwił« sprzedawanie towarów 
po cenaeh znacznie niższych od rysko- 
wyeb. Pierwszą instytucją spożywczy 
zwęszonych oficerów było wojskowa- 
ekonomiezne stowarzyszenie w Warsza
wie, które, po wypędzeniu Niemców w 
1016 r., przejęli nasi oficerowi». Na
stępnie w r. 1919 powstały sklepy, o 
parte s s  udzłałaeh oficerów i żołnierzy 
w czwartym pułku legjooowym w Kra 
kowie, kooperatywa przy pierwszej dy 
wizji legjeeewej, a za przykładem tych 
organizaey), zakładano sklepy żołnier
skie przy różnych oddziałach, dywizjach 
i *. p.

W okręgach: wara»*wikim, lubel
skim, wileńskim, łódzkim, krakowskim, 
lwowskim, poznańskim, toruńskim, braes- 
kim i przemyskim, założone ogółem 8 
hurtowni, 12 spółdzielni wojskowyck, 
230 spółdzielni oddziałowych. W tychże 
okręgach jest ogółem 40 herbaciarni, 
8 jadłodajni, 57 fryajerni, 6 piekarń,
15 warsztatów krawieckich, 15 introil- 
gaterni, 2 wytwórnie pasty do ebuwia,
2 pralnie, wytwórnia ozdób wojskowych, 
wytwórnia czapek, 3 kinoteatry itd.

Ministerjum spraw wojskowych e- 
tacza sklepy żołnierskie troskliwą opie
ką, powołując wojskową komisję spół
dzielczą i przez zorganizowanie referatu 
spółdzielczego przy ictondenturze.

W Nowym Jorku najwię
cej kościołów.

Do tej pory utrzymywano pow* 
ezechnie, że najwięcej kośeiołów posia
da Rzym. Statystyka ostatnich lat 
twierdzi i raczę). A mianowicie najwię
cej kościołów znajduje zię w Nowym 
Jorku, a mianowicie 1344, podczas gdy 
Rzym mar tylko 30fl kościołów i kaplio.

Wśród kościołów Nowojorski oh je6t 
919 protestanckich .rozmaitych sekt i 
921 katolickich. Żydzi mają 97 syna
gog i domów modlitwy, bo Nowy Jork 
ma największą ilość żydów na świeci«.

Obrazek karnawałowy.

— SłucheJ staro — rzekł W alenty 
Gm cha, najzamożniejszy gospodarz w 
Poriejowicsch do swej żony—toć trzeba 
pomedytować wedle n a sy  go Wojtka, bo 
to przecież zapusty, pora na wesela, a 
Wojtkowi na Iw. Jagniskę minyło aku
ra t 2 2  roki, więc c s e  mu cię obabić.

— Adyć coprowds, to ino by go 
iynić—Odrzekła Walentowa—bo to ehło- 
pok juz  ss widać coeik w sercu poprze- 
wracoł, bo cięglim do diieuch ślipiami 
wierci, » z tego coV—obrasa Boska, cie
mięga ojcom [ tylni

— Wojtek!*—a póńdż no tn— zawo
łał W alenty, niceąe ni uch tabaki do nosa.

— Wojtek pT2ybległ z komory, 
gdzie był zajęty przesypywaniem zboża 
i pyta: cegój?

— Wis ty, synu, ze łeroj sem za
pas tj?  m

—” A  bogaćbym  ta nic wiedziol, 
O jce—odrzekł rumieniąc sie ja k  panna, 
gdyż p tm iu w a ł do catfgo stary zmierza.

— A t j — pytał znowti stary— 
i«  kuzdymu pajtbeckowi, kiedy pocuje 
na ka.ku 18 joków, rebi eic na duszy 
n¡o h\'Ojo i cobik go zckliw4(ści ciągnie 
do c

— A bogaćta, taty u ku. juści ta ino 
coslk w sercu mrocy i...— tu zawstydził 
się mocno, złe tak dalej ciągnął: jezeil- 
byśta tego... to tyn... niechby ta ju... bo 
to jnści...

Tak jąkając sie upadł rodzicom do 
nóg. ^

Walentcwcj łzy zaświeciły w oozach, 
a Walenty sięgając po kożuch—rzekł: 
zaprzęgaj śkapy.

Wojtek ubrał sie odświętnie, za
przągł konie do „wasągn“, i po opływie 
pół godziny Wełen toetwo, ze swachą 
Szymonową, naiitacnrfjwzą siąsiadką i ku- 
mobzką Jechali ,żyotć Wojtka*.

— A kaj mom jechać, ojcef—zapy
tał Wojtek przy rozstajnych drogach za 
wsią.

— Adyć na prawo, do Srokowef, do 
Jad»ma K ceit^i, tegor com od niego 
łońskkgo roku kwpil krawę, te kr^sulę, 
która miała tego euraygo bycka, za któ- 
rygo Bewrk d«>ł 18 złoty; u niego punoś 
jest dziweyea oie—bylel gruncisku i ga- 
d*ii-y'jak przystało na rządny go gospo
darka, a i gycsiwft tyz nie obrzęd o i o.

W gniadfl—lrrzyknoł Wojtek i 
Zawrócił i\a pravi>, a następnie, popuś
ciwszy leje«, pogrąiył si« w zadumie. 
Czy marzył o tej, do której jechał, a któ
rej ni«» zt>ał, a zaw et dotychczas o niej 
ni<* ł̂lf8zał—»niewiadomo. Skręcił Bobie 
pap- t̂ of* z machorki i puszczał od czasu 
do i aeu kłęby dymu.

Mróz skwierczał pod kołami wozu, 
sa  Uitbte pfcn^ły roje gwiazd, a na ich

ciele  księży o majestatycznie sunął po 
niebie. Ziemia, pokryta grubym cału
nem śniegu i zlana srebrnemi blaskami 
księżyca zdała się płonąć brylantami, wie
trzyk szczypiący powiewał z północy, z 
okolicznych wiosek dolatywały echa uja
dania psów, gzieś tam, w oddali, skrzy
piały żórawie; Walenty otuliwszy 8ie w 
kożuch—drzemał, kumoszki mełły języ
kami, jak gdyby się z rok czasu niewi- 
działy—a Wojtek zaganiał szkapiny, i 
dumał.

Ale oto i Srokowa. Wjechali w 
opłotki. Zgraja psów otoczyła wój na

bierając tak, i i  zdawało się, że ohee ja
dących zatrzymać. Tu i owdzie ktoś 
ciekawy wyjrzał przez okno lub wyszedł 
na przyżbę.

Wojtek awelnił i spojrzał na ojca. 
Ten snać odgadł, że synowi chodzi o do
kładny adres preyszhgo teścia, raekł: 
irźa eie kogój zapytać, która to chałupa 
Kociugi. A oto—dodał—idzie jakiś ciek...

— Niech będzie pochwalony... a 
kajta, somsiedzie, chałupa Jadama Ko
ciugi?

Zagadnięty wytrzeszczył ze ¿dziwie
nia oczy i odrzekł:

— A toć wy itie wita, ze ju i dwa 
kwartały minyło, jak Jadamowie sprze
dali całe obynście i wyjechali kąjci^ 
bodej cy nic do Hameryki abo insyj Br&> 
zy lilii

Walenty nie pytał o więcej, tylko 
jął się drapać po głowie, co miał w zwy- 
esaju, gdy mu ikłopot wikłał zamiary»

wreszcie sięgnął pe tabakierkę i w ni«j 
szukał ukojenia. Kumoszki wzdychały, 
że „nadarmo* przyjechali, a W ojtek zrzą
dził—że mu się gniade spociły. Ala że 
był to czwartek karnawałowy, dzień u- 
przywilejowany na zmówiny, więo trze
ba było Wojtka zaręczyć koniecznie, 
tembardziej, że się już w tym cel* wy
jechało. Po krótkiej przeto naradzie .i 
wyliczeniu esłego azeregu dziewczyn o- 
kulicanych „na wydaniu“, w których to 
dyskusjach Wojtek udziału nie brał, jca- 
ję ty  poprawianiem uprzęiy  na koniach, 
Walentowa ze swachą „uraili* jechać do 
Wydmuchowa, odległego od SrokoweJ o 
8 wiorsty, do Jaeka Grudy, kfóry ma 15 
morgów grunta, grostwa łebsko, a cór*k 
na wydaniu—dwie.

Wojtek, wysłuchawszy decyzji *U> 
szych—zawrócił ku Wydmuchowowi.

Grudówny znał cokolwiek: widyw .i

{e na odpuście w Osit-znej Woli, a n >- 
iiedy przy sprzęcie zlioia w sąsiednim 

dworze. Czy mu się » u d a ł y nte wi?>- 
le w to wchodził, bo jeżeli ojce ze «wat
k ą  utaili tam jechać, tn mnsą być galan- 
te i juści, pomyślał, i choć markowł, !• 
konie zdrożone—pospieszał.

W półtorej godziny byli u s e k .
Waienty wyciągnął a pod iiiedienia 

trzy potężne butelki gorzałki, kumoszki 
oczyściły się z siana i słomy, Wojtek 
dał koniom obroku i okrył je derkami, 
poczem wszyscy weszli do izby.

Po wypiciu jednej butelki, Segmc. 
nowa praj etąpłła «9 ab^ania f n v j
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Cii Mo My v fota graj i  leci?
M* pytanie wyioj postawione ka&dy 

•P*u*k, wyJ<V™*y zacietrzewionego ende
ka. «dpowie, że owszem w dziąjaoh na- 
roftw polskiego mamy takie okresy/kiedy 
byłe gorzej niż dwé. Tymczasem endek 
adw«k»v Kijenaki usiłował usprawiedli
wić w sądzio zbrodnię K. Niowiadom- 
nkj»#o kcdi, że zdaniem jego nigdy w 
Pol**« tak iii« ni* było jak obecnie. Nio 
wię<‘ dziwnego, ie, Niewiadomski nie 
mógł tugo xnieSó i targnął się na tycie 
najwyższego dćstojuika, pterrwazego pre
n d í  nta R/.eciypospolitej P ilsk ie j k, p. 
(í. Narutowicza.

Ozy tak sprawą atawiać wolno? 
Pr^nigdy! Każdy przecie Polak, dla któ
rego. wolnoóć Oio*y*ny nłe jest pustym 
dźwiękiem, kałdy kto nie w idu ideału 
kwvgu ¿yola tylko w .pieniądzu 1 dobro- 
b\oi*, ten odpowie, £e najgorszy okre# 
w tUieJaob naaaego naredu — to niewola 
po>it.v«»na, jaką naród r, nosił od upadku 
Polaki do r. lt !8 . fnaezej twierdzić 
muże tylko len« kio nio bacząc na oier- 
piknia całego uarodu, na powolne kur- 
cr.*ais ait pod obcym naporem odwiecz
ny**!) dziedzin naszyeh praojców, na sto
pniowy ubytek 8« w  narodzie, komu 
obojętna była ta atraazna w perspekty
wie przyszłość dztojnwej okołłczaośoi, 
ie  im siemi naszej coraz mocniej utrwa
lała się obca przemoc, komu obojętne 
były te str&sze ofiary, jaki« naród skła
dał w nierównej wafoe z zaborcami. Ta
cy ludsie Jcdn*V w Polsoo porozbloruwej 
byli. Dobrta lat było pod rządami za- 
buieów. Umieli sio dogadać -z Bergami, 
t4i»&wjowy»i, Skałonami, Kaznakowami 
,i innymi oprawcami narodu polskiego. 
Dúh ci nie uwzględniając Iru-
dn»*u w jakich znajduje alę odradzająca 
a»i(2 Polaka, śmią najgorsze czasy niewoli 
.stuwiaó wytej od osasów dzisiejszy cii. 
Tak »apatrywać alę mogą tylko ludzie o

podlej duszy niewolników! A takimi są 
endecy! Kto zań zna hietofję. ten wska
zać może W dziejach Polski niepodległej 
smutnej pamięci czasy. prawraUjące nas 
swą ohyda? To wiek XVTH. Pod wzg$ę- 
dem moralnym szlachta za: caąsójr Au
gusta 1L a zwtaaeoza za syna jego Au
gusta iii była sgangrenowana. Roapustę, 
bo »graniczne pijaństwo i obżarstwo o- 
słantała płaszczem bezmyślnej dowoejl. 
Szkoły wjrękach Jezuitów stały się ogni
skami olemnoty i zabobonu, w  diiedzi- 
nic polityki trinmlował supełny bearząd. 
Krą^m trzęśli magnaci, którym wysłu
giwała się ciemna szlachta. Rządu nie 
było prawie Ładnego, bo sejmy były zry
wane przez przekupionych posłów szla
checkich. Dość powiedzieć, ie  w ciągu 
długich 38 lat panowania Augusta HI w 
Polsce ddszodł tylko jeden sejm do sku
tku. Zepauoio było wówczas tak wielkie, 
fce najwyńai urzędnicy 'zarówno świccey 
jak  i duchowni byli na żołdzie obcych 
wrogich Poleoe potęg. Poziom moralny, 
zanik poczucia godnońd narodowęj szla- 
ohty fiwczeangi doszedł do tego stopnia, 
ie  1 rozbiór odbyt się bez żadnego pro
testu zbrojnego ta strony polskiej. Za to 
wszystko odpowiedzialność spada na 
salaohtę, gdyż ona rządziła podówczas 
Polską, trzymając lud więjaki w niewoli, 
a mieszczaństwo w wtelkięj od siebie 
zalotności. a

Dziś potomkowie tej podłej szlachty 
win swoich ojoów w przeszłości nie wi
dzą. Razi.ieh demokratyczny ustrój od* 
rodzonej Połskl. Dlatego iia na kaidym 
kroku czasy obecne i tych którzy stoją 
na straiy demokraojit Kto się bezstron
nie na’ rzeoż całą zapatruje nuwi pray- 
znać, .̂e dziś je s t pod wielu względami 
ile , ale były czasy, kiedy było jeszcze 
gorzejl

Jeszcze d pośle generale.
P. poseł i generał % stanie uioozyu- 

*yla Hall«łr snać nie roaumie, it, najle
piej byłoby dla jego opioji, by o nim 
na czas jaktó przynąjniniej mówić prze
miano. Usilnie przypomina się. grożąc 
tym razem, ł.e wsayztkicb, którzy źle o 
nim i*ędą mówić, zawczwie ^rzed kratki 
tąłlcwe.

Woboc tego. musimy raz jtwzcze 
r.«Drav głos w Jego sprawie. Pos«THaller 
j»fct wciąż generałeui, gdyż .s tan  uie- 
c»juny* zoaczy ty k f co długołorminowy 
łnlop bezpłatny. Po wygaśnięciu man
dat« jcstlskiego, a nawet wcześniej, w 
razie złożenia go, generał Haller na 
własne zgloezenie się powr&oa z mocy 
prawa do służby czynnej. Zobaczmyi, 
ety  Un wysoki dostojnik wojskowy, by- 
i j  dowódca grupy armji, sławiony jako 
bohater narodowy, pretendujący do rzą* 
dii dusz młodzieży, opiekun harcerstwa, 
prezes Czerwonego Krzyża, honorowy 
członek i opiekun niezliczonych organi- 
zacyj młodzieży, c z j  ten człowiek sztan
darowy i przywódca zachował alę tak, 
jak winien zachować słę wojskowy na 
jego stanowisku.

« #
1’rzypomnijiny fakty. Późnym wie- 

ezorarn w sobotę, dti. U grudnia grupa 
nacjonalistycznej młodzieży, wzburzona 
niomiłym dla niej wynikiem wyborów 
pie^ydenckich, gromadzi się przed rnio- 
szkaniem uwielbianego przez nią posła 
iłaiiiera, żądając otuchy i wskazówek-. 
Po wyższym wojskowym, wiedzącym co 
ta jeijł odpowiedzialność, szacunek dla 
Państwa i dla legałuio obranego kon- 
stjU*eyjnego Zwierzchnika sił zbrojnych 
Kiircirpospolłtej, nałeż&lo się spodzio- 
w ai, i t  bez względu na la, czy mu się 
wynik wyborów podoba, czy nie, pouczy 
m łouziri o tem, że winna bez protest« 
kwnie poddać się legalnomu aktowi naj- 
wy4»2f;go państwowego , kollcgjum wy- 
Waa»«go. Należało się spodziewać, i i

nie będaie się on obawiał narażenia się 
conajwięcej na kitka gwizdków i na o- 
słabienie swej popularności. Pan gene
rał wybrał jednak inną drog<j, łatw iej
szą. Wołał do tęj rozgorączkowanej 
młodzieży o »sponiewieraniu* Polski 
przez wybór Zgromadnonia Narodowego, 
utwierdzał domonslrantów w ich prze
konaniu o słuszności protestów. Taki 
podały tekst Jego mowy dwa organy, 
nie podejraaue o brak życzliwości dla 
posła Hallera, .Gazeta Warszawska* i 
»Gazeta Poranna“, w wydaniach z nie- 
daiell-10 grudnia. Poseł Haller nie spro
stował tego tekstu. Niewątpliwie, poseł 
Haller nie powiedział młodzieży, by biła 
posłów innych, niż prawicowi, i by 
obrzucała grudami śniegu ten żywy 
sztandar Polski, którym jest Prezydent 
Rzeczypospolitej. Ale poseł Haller za 
starym jest dowódcą w wojsku, zbyt 
wielu ludzi miewał pod swoją komendą 
i w zbyt trudnych moralnie warunkach, 
by r.ie wiedział do czego prowadzi 
schlebianie wzburzonemu tłumowi, przy
znawanie mu słuszności. Jest to równo
znaczne z podżeganiem. Generał Haller 
wie, że z wojska usuwa się dowódców, 
winnych braku orjentacji i decyzji. Sam 
zawinił więcej, niż tacy, dowódcy, stał 
się poóreduio winnym podżegania do 
rozruchów.

Następuje pamiętny poniedziałek. 
Chcemy wierzyć, że poseł Haller nic nie 
w iedział przez, onłą niedzielę o hasłach 
szerzonych, o agitacji za niedopuszcze
niem do odbycia zebrania Zgromadzenia 
Narodowego. Ale w poniedziałek od 
rana przed oknami posła Hallera w Ale- 
ach Ujazdowskich urzędowały sztaby 
laiców studenckich, a na Placu Trzech 
Crzyży bito i lżono posłów. Pan poseł 
Taller idzie do Sejmu. Młodzież, ta sa

ma młodzież, która usiłuje nie dopuścić 
do żebrania Zgromadzenia urządza mu 
owację. Poseł generał Haller hołdy te

pnyfmqje i  Hfcraeu do Sejmu f
umfator. Ozy jest w porządku f t  atia- • 
snem sumieniem wojskowy, przyjimfyąay 
hołdy rokoszan. ]

A gdy krew już się raplafo, p. g e 
nerał wydaje nwWu» pióprió odezwę do 
ti&roda, jako prezes zdawha nieczynne] 
organizacji. Odezwa U  ubolewa nau 
krwfą przelaną, ale nie ziurf9qj* ani je 
dnego Słowa, nie Jut potępienia, ale na
gany, dla tych, którzy przez trzy dni 
czynem rftartU alę wysadzić Polsko s  
fundamentu 'prawa, fi Którzy przez oahr 
czas osłaniali się imieniem nalfera, jak 
sztandarem i hasłem. Pm  generał nie 
zaprotestował przeciwko temu nadpły
waniu swego f nazwiska — tem samem 
milcząco uznał się za moralnego opie
kuna rdchu przewrotowego,
. j •  •#

W samem zaś Zgromadzeniu Naro- 
doweni generał Haller, mimó, źe oficjal
nie nie nalefty do iadnego z trzech klu
bów prawioy, nie ośmielił się złamać 
uchwały partyjne) i należał do ty oh,

irtóray osteniaofjnie byli nieobecni w 
w s i e  przysięgf pfezydenta, starając sto 
Zgromadzenie Narodowe zerwać. Po«« 
IfóWer postawił sie w ten sposób na 
rtiwui z  fcymł zawodowymi rrywaczamt 
sejmów, których pamięć Polska torsekłi- 
nała pitez półtora wieku,

•
: ■ ♦  s

Jeśli po (Am w szystkim  pg«# 
Haller nie ułraia się za moralnie współ
winnego w ohydnych wypadkach ostat
niego tygodnia, to nas Me nie obohodzl. 
Na tom miejsca zajmuj* nas posA 
Haller jako żołnierz i jako WÓds. Naj
większe zasługi dawniejsze nie zdołąją 
zmniejszyć win jego obecnych, winy 
występowania pnynaimnięj pośrednio 

f przeciwko państwu. Zasługi a ła ł Jerzy 
Lubomirski, eo nie zmyto z jego nazwi
ska plamy rokoszu. Jeśli p. generał 
Haller że swyoh postępków nie zdaje 

•sobie sprawy, tcmbafditej powinien by* 
z wojska usunięty, bo do winy jego do
dać trzeba umysłową niemoc. 8. Oz.

Irlandja w ruinie.
Psanry 1 wstrząsający obraz nls- 

szozęśó .Zislonsj Wyspy* kreśli kores- 
pondent .Spaetatora*. Zycie tam jest 
Zgoła anormalne. Godzina każda przy- 
noiF wypadki, ^ ‘¿MrJTBh dzienniki an- 
glałskie prąeauły już oawat pisać: na
pady, na bW .flki pocztowe, zarwania 
Szyn kolejowych/ bomby w kasarniach 
i magazynach, starcia zbrojne w lasach 
i aa polach. Mieszkanie^ choćby przy
godny Dublina jeszcze może jako tako 
żyć bezpiecznie, pod warunkiem abso
lutnego posłuszeństwa na okrsyk pa
troli : W górę ręce t i poddanie się ciche 
ssczegółowaj rewiąji kilka razy na dzień. 
Gorzej jest na przedmieiełacu lub na 
wsi. Nooą dom napada banda zbrojna 
i podając się za organ tej lub owej 
partji przeprowadza gruntowny rąbanek. 
Radość życia zamarła w szczęśliwym  
Rizinie. Ludzi« mówią olcho, lękająo 
się stpiegów. Rządowi Wolnego Pań
stwa okazują dyskretny posłuch a gro
żącym ciągle republikanom niezwykłą 
upraedaająeą grzeczność. Przygnębienie 
pozbawił« ludności woli. Na prowincji 
gorzej je s t  Folloji Żadnej. Rabunki, 
rozboje, zabójstwa. Bandyci gospodarują

w domach Jak u siebie. Ludność za
czyna oskariaó Lloyda Geojge'a, ia  
nagłe wycofanie wojsk angielskloh byłe 
śwladomem rzuoeniem kraju w otchłań 
niepokojów, aby stworzyć pretekst oku
pacji przyszłej.

Nowy rząd rezyduje jakby w for
tecy «toczonej drutem kolczastym i o- 
panoeraonej stalowymi płytami.- Ostat
nie egzekucje republikanów w Erskine 
Childersem doprowadziły ich do szału. 
Wyroki śmierei na posłów Dail Eirean* 
aia mnożą się. Już 0* Neil i Soalhares 
padli ich ofiarą. CoagraTe oczekuje ze 
spokojem 4miero>, wierząc, że „Irlaodjs 
ma dodć ludzi". Bomby i mitrałjesf 
oto broń obu partyj, wojska rządowe 
posługują się ponadto aeroplanami.

De Valera nie obce słyszeć o u- 
stępstwaoh. Zakaz Jego niepłacenia po
datków nowemu rządowi znalazł posłuch. 
W liście ogłoszonym w „Manchester 
Guardian“ zapowiada, ie  walka nie u- 
stanle póki Angija nie zgodzi się na 
zerwanie wszelkich nici łączących z nią 
irłandję. Przyszłość przedstawia się 
w ozarnych barwach.

Ruch powstańczy na Ukrainie.
Korespondent Charkowski Russprcssu 

donosi:
„Bieżąca zirna wykazana żywotność 

ruchu powstańczego na Ukrainie. Ciężki 
kryzys żywnościowy minął, co odbiło się 
na ożywienia działalności drobnych oddzia
łów powstańczych. f

Istniejąca poprzednio organizacja po
wstańcza rozpadła się zupełnie wskutek 
klęski głodowej. Zniknęły oddzały Maciino, 
Zabołotnego, Chmary i innych atamanów, 
w ciągu ostatnich lat stale działające w 
rozmaitych miejscowościach Ukrainy. Od
działy, które zlawiły się obecnie, składają 
się głównie z chłopów, zrujnowanych przez 
klęskę głodową; w przeciwieństwie do ru
chów poprzednich, śród powstańców zuaj- 
duje się wielu wielkorusów. Na ciele od
działów stoją nowi ludzie, którzy datąd 
nie mieli nic wspólnego z ruchem powstań« 
czym na Ukrainie. Większość oddziałów 
powstańczych nie posiada okre loncgo pro
gramu politycznego, proklamując jedynie 
walkę z komunistami. Wszyscy powstań
cy starają się aby ruch powstańczy nie 
miał nic wspólnego z bandytyzmem,* który 
rozwinął się niezwykle pod wpływem gło
du i często powstańcy zbrojnie likwidują 
wystąpienia bandyckie.

Otównemł ośrodkami ruchu powsteń- 
ozego są gubernie Charkowska, Kijowska
i cześć Podolskiej. Ruch powstańczy po
siada, najwidoczniej,' jakąś wspólną orga« 
nizację, gdyi w wielu miejscowościach 
spotyka się niewielkie oddziały, występują
ce pod sztandarem „Związku Oswobodze
nia Rosji“. Działalność powstańców obec
nie zasadza się tylko na nis.-Cien u koqiu- 
nistów. Powstańcy zatrzymują pociągi, 
segregują pasażerów i natychmiast zabijają 
wszystkich komunistów. W gub, Kitow
skiej miały miejsce napady oddziałów po
wstańczych n a ' mniejsze mir- w celb 
zwoln.enia aresztowanych po;, i . \v z 
więzień. - ;

Jednocześnie z ruchem powstańczym

w ostatnich czasach ożywiła slę*’działalno£ 
organ zacyj nielegalnych, kolportujących li
teraturę agitacyjną. Pod tym względom 
najwydatniejszą jest działalność partji soc.— 
rew., która we wszystkich wlększyeh cen
trach wydaje s>ve biuletyny i proklamacje. 
Oprócz soc.-^-rew., rozwijają swą propa
gandę również organizację mónarchiczne 
Propaganda monarchistów prowadzona jest 
przeważnie w imieniu Wielkiego księcia 
Cyryla, którego odezwy rozrzucone są w 
wielkiej ilości.

1)5 niljsaów N  óigjit i 31 i pil nil], 
to lm w piztwlozli mm koleji m

Na zasadzie dotychczasowych wy
ników e :sp!oatarji ogólna ilość przewo
zów kolejowych w r. b. wyniosie:

134.5 mlljonów podróżnych,
234 tysiące tonn bagażu,
51.5 milj. tonn to^nrów.

• W porównaniu z r. z. przewozy 
osobowe wzrosły w r. b. o 12 proc., a 
przewozy towarowe o 70 proc.

M  m w fisi i Hmt.
Z zestawienia sporządzonego przez 

„Times* odnośnie do eon 60 najważniej
szych artykułów handlowych wysika, i«  
w Anglji w ostatnich 6 miesiącach t. j. 
od lutego do końca lipca r. t>. wzrosły 
ceny o % procent.

Według zaś informacji „Pederal 
Roserve Board* ceny artykułów pierw
szej potrzeby w 8tanach Zjednoczonych 
Ameryki podniosły Hię w lipcu r. b. o
2 i pół pr< c., w ciągu zaś OBtatoich 
sześoiu miesięcy o 14 proo.



Nr. 2 • Pf-A CA“ — 7 stycznia 1023 r.

wynoszący kilkadziesiąt tvsięcy m arek— 
odmówił uiszczenia zapłaty, odsyłając} 
k e lte ra  „do rządu, do Warszawy".

Zatrzym any znowu i odstawiony do 
szpitala — obłąkany wpadł w szał, po
rozbijał urządzenie pokoju. Obezwła
dniono go wreszcie. „

Obecnie nieszczęśliwca odesłano do 
rodziny, do Krakowa, gdzie go prawdo
podobnie umieszczą na stałe w szpitalu, 
wobec tego, te  stan obłędu nie minął 
Jesicze.

Szaleniec znany był w Łodzi—jako 
częsty gość kawiarń tutejszych i re- 
BJauracyj. Przyczyna obłędu — prze
bycia wojenno. Pracując w urzędzie za
chowywał się spokojnie, tak, że władze 
przełożone nie miały powodu do podej
rzewania, go o chorobę uoiysiową i do 
narzekań na nieszczęśliwca jako na pra- 
couu'kft.

Od Administracji.
W razie niedokładnego dorę

czania „Pracy“ prosimy P.P. Pre
numeratorów o łaskawe natychm ia
stowo reklamowanie w  adm ini
stracji (Przejazd 8).

l i n i o  linii.
Kalendarzyk.

fl. Sobota: Trzech Króli
7. Niedziela: Lucjana i Juljana
8. Poniedziałek: Seweryna Op.
8. Wtorek: Marcjanny P. M.

10. Środa: Agatona P.
11. Czwartek: Honoraty P.
12. Piątek: Arkadjusza i Mod.
18. Sobota: Weroniki

— Od Redakcji. Redakcja uprasza 0
łaskawe nadsyłanie malerjałów do „Pracy“ 
możliwie najwcześniej do piątku najdalej.

Wzrost kosztów utrzymania. Komisja 
do badania zinian kosztów utreymania w 
Łodzi ustaliła; łe  dnia 1 stycznia 1922 ro
ku koszta utrzymania codziennego rodziny 
pracowniczej, wzrosły o mk. I428 fen 66. 
w procentach wynosi 39,25.

— Nowa wypożyczalnia książek dla dzie
ci I młodzieży, »ostaje organizowana w 
gmachu bzkoły Powszechnej im. Piłsuds
kiego, (Zagajnikowa 26.)

— Kamieniczflicy wszczął! świeżą ak" 
eją o zniesienie ustawy o ochronie lokatorów. 
Przedstawiciele związku właścicieli nieru* 
chomości z całej Pólski zwrócili się do 
klubów sejmowych Chjeny z prośbą przy
śpieszenia przeprowadzenia zmian w usta
wie o ochronie lokatorów. Pozatem wła
ściciele nieruchomości postanowili wysto
sować w tej sprawie petycję do prezesa 
rady ministrów.

— Powiększanie szpitala im. Poznań
skich. Szpital im. Poinańs ich, pr;y ul. 
Tarłowej, zo=tił powiększony o 30 łóżek.

— 0 podwyższenie cennika za pokoja w 
hotelach. Właściciele hoteli wystąpiii z żą
daniem podniesienia cen za pokoje hote
lowe o dalsze 75 proc. Dziś ju2 cena po
koju wynosi 7.OO0 na dobęlll

— .Sylwester w Łodzi. Sylwester te
goroczny obchodzony był w Łodzi bar
dzo hucznie nic bacząc całkiem na dro
żyznę. Działy się prawdziwo orgjo pas
karskie. W stęp na sale ncieoh wynosił 
do 100,000 mk. (wraz ze stolikiem w re
stauracji). A ceny? Podwyższane przez 
paskarzy o 100 proc. plus 100 proo. po
datku wyrażały się w cyfrach wprost 
niesamowitych. Zaczynało się od 20000.-— 
To też bawić się tylko mogli paskarzo i 
różne niebieskie ptaki, no, i żydzi natu
ralnie.

— Z kinematografu oświatowego. Ki
nem atograf oświatowy przy miejskim uni
wersytecie powsa. rozwija ożywioną dzia
łalność I cieszy się Wielką frekwencją. 
Od 15 października do l grudnia odbyło 
się 58 seansów, w których [uczestniczyło 
12934 widzów. Noszą się z myślą zało
żenia Ii-go kina w okolicy Bałut.

— Haskareda Czerwonego Krzyża, po
łączona z wieloma atrakcjami, odbędzie 
się w nocy z soboty na niedzielę w Sa
li Koncertowej, (Dzielna 18.) Maskarada 
zapowiada się przewspaniale.

— Choroby zakaźne. W czasie od 
24 do 30 ub m. zachorowało w Łodzi: 
na ty fus brzuszny 18, (zmarły 2); na 
jag licę zapadło 22 osoby. Na gruAlicę 
zmarło w tym czasie 37 06ób.

T e a tr ,  tn u z y łtii i a t n i t i i .
Teatr Rllejski, Cegielniana 63.

Teatr Miejski wystawił w środę pre
mierę „Wilków“ dram at Romain Hollan
da. „Wilki* zostały wystawione na sce
nie łódzkiej z wielkim pietyzmem. Re- 
zyserja wydobyła właściwy koloryt d ra
matu. Z grających wyróżnili się: p. Woj- 
cischowaki w roli W *rrata, p. Tański, 
Sarnecki i Rakowski oraz Pilarski.

«Luna“.
Kino „Luna“ daje wspaniały, d°* 

tycbczas w technice kina wprost n ie
widziany obraz z życia starego Egiptu 
p. t. „Zona Faraona“. Niezwykła treść 

'  oraz efektowne sceny czynią na widzu 
niezatarte wrażenie.

„Nowości“.

Nowości wyświetląją „Robinson 
Kruzoe“, sensacyjne przygody nieu
straszonego żeglarza podług arcydzieła 
Daniela Deofoe. (2 ga eerja).
Kino Współdzlelni Pracowników Państwowych

Współdzielnia Pracowników Pań
stwowych (Dolina Szwajcarska), „Zaka
zane Miasto* (The Ferbidden City) dra
mat egzotyczny w 6 aktach.

List Walentego Kurriybona.
Szanowny Panie Rydachtorze!

Juz nieraz o tem pisała „Praca,,
Ze ludziom we łbach tak sio przewraca, 
Takie zdradząjom nieraz symptomy 
Ki ej by z przeklętej wyszli Sodomy,
Szał dziki objął dzisiejszych ludzi,
Dziś mało kto się o cnotę trudzi,
Dziś to co miarą zda się wygasło,
„źjyć aby—użyć“:—dzisiejse hasło.
Miarą szaleństwa czy tyz rozumu 
Jak  w mieście, na wsi, tak w każdym

[dumu,
Dowodem czy w nich rządzi myśl zdrowa, 
Jes t tradycyjna noo Sylwestrowa.
Każdy z nas widział co się to działo, 
Jak  nasze miasto w noc tę szalało. 
Wprawdzlo nie cało, ale część miasta— 
Bo gdy godzina biła dwunasta—
Ci co przez życie idą z oskardym 
Od pierwszych kurów spali snem twardym, 
Ino ci, którym los się wciąż śmieje: 
Możni, wielmożni, wreszcie złodzieje, 
Którzy z krwawicy bliźniego tyją 
I z pełni życia rozkosze piją —
Ci pożegnawszy Rocysko Stare — 
Nowymu żaroj rznyli fanfarę 
1 wyjąc w salach ochrypłe hura 
W toń ankoholu dali wnet nura.
1 przez noc całą, aze do rana,
Una hałastra w śniapsie skąpana,
Przy bachusowym śmierdzonoym ozańou, 
Jak  opętana szalała w ta ń cu /
Ile tam było sprosności przy tem,
Jakim  tam grzychy rwały korytem,
Ile bezeceństw grzmiałc w tym chórze— 
Nie spiszesz cłeku na byoyj'skórze.

A po zaułkach, pośród poddaszy, 
Gdzie czulsze oko potworność stras;v , 
Gdzie echa balów wiehor zapędza —
W uoc Sylwestrową drżała tam nędza,
Ta nędza straszna wielkiego miasta,
Co okropnością góry przerasta!

Na trochę uciech i lichych ozarów, 
Burżuń nic skąpi przenigdy marów;
By swą możnością bliźnich odurzyć 
I w wirze życia rozkoszy użyć,
I... by się okryć błazeństw szeregiem — 
Sypie krociami prosto jak  śniegiem!

Za kosztiyoh chwilek dziko urocych 
Ileż to łez by otarł siprooych!
Ileż by bólów srogich złagodził!
Ileż by ludzi od nędz odgrodził!
Nędza. Ki«j slcariiy no. cinriJ loa twardy
A •wkrąg na zbytki -płyną miljaiUj. ...'
0  ludzie podli, ludzie bez serca— 
Egoizm w waju ludzkość uś >,icrca! 
Żyjecie ino^jak pasożyci—
Dobrze odziani, szczęśliwi, syci;
Los waju odział wybranych togą,
1 wiedzie życia szyroką drog^
Ale gościniec życia ten wąski,
To którym kim  snują się wstążki,
Po którym błądzą wątłe postacie —
Tej drogi życia, to wy nie znacie.

Ale juz dosyć unych morałów —
I tak nie zmyje życiowych kałów.
Jestem  za slaby na to—i mały—
Więc choćby we mnie pierony drżały, 
Choćby gniew kipiał i żółć pękała — 
Choćby mi dusza łzą kwawą łkała —
W tych rzecach smutnych nic nie. po-

[radzę — 
Wino tyz o inse sprawy zawadzę.

i Ludzie mendlami w i.h.ich się tryni%
A Jednak młodzi tak tir dziś iynię, * 
Tak się ochoco plątają w p ary ,.
Ze bez poińcia i kuńca miary!
— Co zgtego będzie?—ten i ów py't«f
— Chociaż przed narni pr2yszłośózakiy4^ 
Chociaż nie wiada, co niesie ranok -»*
Z za tych przyszłości clmnych firanek 
Widać, że mindzy wypchane ściany — 
Nlebędom zlotać nigdy bociany...
A to je st groźno, więc trzeba radztó» 3  
Trzeba rodziny z kupy rozsadzić;
Trzeba ohalupy na gw ałt i>tdowaó 
I młode pary w mig [vtv.i'flaucowad.
Niech każda swoje gniazdko uściele — 
To wtedy swoje wypełni co]»;
Wtedy siarciśeie sobie oddana —
Coroku bedzie gościć bociana.

Ceść!
.Walinty Kurdybon*

Z poradnika ü la  konkurentów.
Uwagi karnawałowe.

WSTĘP.
Gdy dojdziesz już do „pewnych“ lat,
I z gruntu dobrze poznasz świat,
Gdy się przekonasz, że ze ścian 
Pajęczyn twój nie zmiata Jan,
Ze kawalerska praczka twa
0  twą bieliznę mało dba, —
Gdy zacznie to już gniewać cię, 
ije drogo płacąc, żyjesz źle, —
Że o twą «kawcię* nic dba nikt,
Gdy zbrzydnie ci z traktjerni wikt,)
A chciałbyś wszystko to odmienić, — 
Wtedy czas, synu, się ożenić!...

ILE ŻON BRAĆ NALEŻY?
„Do wzięciu“ je st ich co niemiara:
Jes t piękna, brzydka, młoda, stara,- 
<Kst gęś, je s t feniks, słuszna, mała,
J e s t rezolutna, je s t nieśmiała,
Jes t taka, co „ni to ni owo“.,
Je s t biedna panna z ciepłą wdową 
(Oczkami zwykły kłuć jak  szpilką!)
Ale wziąć możesz jedną tylkoł
1 to już dość!... Niech cię nie smuoi 
Ten punkt małżeńskiej konstytucji...
Czas przyszły je s t zakryty chmurą...
Kto wie — jak  mówią, — co za górął 
A górą, tu ołtarza schody.
Z tej strony góry słodkie miody,
Liljowe pnehy, blaski słońca,
“Wjvcz, wdzięk, miękkość, czar boz koéoa,
00 z tauiivj .ofpony?.« w dalszej próbt* 
Poznasz dopiero az pv
1 to już dość!... Ach synu drogn
I z jedną często krzyż jest srogi, —
Choć inne zdanie ma w tej mierze
Turek i Morman, który bierze
(Nie bacząc jaki to ambaras,)
i,on tyle, ile może naraz!,.. }

Wł Zagórski.

Tak to b}wa.
— Powiedz mi, moj kochany, czy if  

właściwie robisz co w biurze?
— Moite bym i robił, ale jak

tak silną protekcję, źe na nic innego vif 
mam w biurze czasu, jak tylko na avt»> 
sowanie.

.M a.ba“

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiewicza JVs 40.

Eiiziś i d n i n a s t ę p n y c h .

0 0 3 0 0  9 0 ®

W alka W schodu z  Zachodem !

Z A K A Z A N E  m i a s t o
Dramat egzotyczny w 6 aktach. W ytwórni „Selznick S elect“, New-York.

W roli głównej poraź pierw- M n r m a  T o l m a r l n ^  królowa filmu, gw iaz- 
szy w  Polaoe fenomenalna i^ lv / l  I I I d  I a . l l l c i u y c  (ja na(j gwiazdami.

Dwu światy rozgrodzone chińskim murena. Szczyt doskonałości gry filmowaj.
Muzyka pod kier. Z. SANDOMłERSKlKl/O. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seaas o 9.l i  *■

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych
26 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Lecznica lekarzy specjalistów
u l .  P i o t r k o w s k a  17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych w e wszystkich specjal
nościach od godz. 0 do 8 po pot. 

Operacje i opatrunki od umowy.
Cena za poradę 1600 mk.

Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraa 
zegarów pokojowych, stróżowskieb, automobilowych, 

wieżowych i t. d, we własnej pracowni

Jan Chmiel, Nawrot 4.
UWAGA! o b r ą c z k i  UWAGA I

Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak
ie  posiadam na ekładzio zegary kontrolne. ito#

Najtańszym i najsumisnniejszem źródłem zaku
pu zegarów, zegarków i biżut&rji

J A N  ï = > I j . A C K S S L
B r z e z i ń s k a  Afè SO«

SPECJALNOŚĆ

OBRĄCZKI ŚLUBN E.
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje.
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Esyy QbSi yy yy iás! iJ3 «s i¿ iííüJ iíí ł* i¿i y») Life.. . ¿ j í
m w m

jO s z i i iö  dawno oczekiwane arcydzieło! Szczyt wyżyn kinowej twórczaśoil

„ZONA FARAONA“ N a j w i ę k s z y  
f i l m  ó w . a i a !

fiS>..—'Ẑßr 
tBT'-ZZ*

¥ví r o l ß c l i  g łć s & n y ę S t i W r o S sC h  g ł ó w n y  c h i

E m it  i i s t i s i l i i g s )  Harsp^f L i e d t k e ,  P a w e ł  H V @ g en ery ÄBSseipft B a s s @ r m a n n f
Ł y d a  Saflm & siQ w ág' H ^ groy  S e o 'w a ® .

S p e  o j .^iZ'adLAó icscL'ixsii’yJsLSBL

V m üin

Kd.v. Kunnocke, w wykonaniu orkieątry sym 
fonicznej pod dyrekcją p. M. LEWAKA.

frnijt ni sHłsd S M  tmrt
NERBATY ANGIELSKIEJ
w oryginalnem nowem opakowaniu

w łasnej m arki

93 SIBUKIOI«“
m arka ochronna

w  paczkach 1/2, 1/4, 1/8 funt. W agi netto. 
9KŁA0 GŁÓWNY: Warszawa, Bielińska 18,

telefony: 105-72, 507-88, 258-H.

0DD2IAŁY: w Poznaniu: Garncarska 3, 
we Lwowie: Batorego 36, 
w Wilnie: Dobroczynny 2, 
w Krakowie; Wrzesińska L. 4.

»«asciiiifisKI Dam ubioróo damskich

H. C a b a n e k
ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) Ki 49,

Kilja I-sza Piotrkowska 275,
„ II-ga Zakątna 64,

Poleca w ielki wybór sukien, bluzek, spód- 
«icaek i palt z różnych materjałów po ce
nach bezwarunkowo najniższych w  Łodzi.
W łasne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce

nach także nizkich.

.

tfaftp

Edmund KAOYNSKIp
u l. N a w r o t  Np. 2 0 .

POLECA  
getry podług miary z własnych i powie
rzonych materjaiów, kraw aty, podpinki,
szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 
__________wyrabia i naprawia.

Mii G w iazdkę
„MdJtis&I JwmnrR łiizKl"

P i o t r k o w s k a  4 4 ,  I piętro, tei. 013.

P ^ S e c a  ci a  ! ta % s
Damski« pa lta : 

w elurow e od Mk, 
zamszowa ,  .

Suknia „ .
BIubM .
Swotry .
1 Juaspry  •
£aki»fy pluszowa, 

dawne fasony ,
półwcłniane, cfematki. Lniane 

Gałanterja: Bielizna. Krawaty. 
Trykotarze. Obuwie.

Swetry eportow. Mk. 
ż a k ie ty *  kaflłlz. ,  1 
(Jara lto iy  od ,  
P a l t a o d  

» zimowe „ 
Spodnie ,
Barki
l>¿!«cla. ubranka 

,  p a le tk a
'Foweryi wełniane, 
obwisy i ^sprety .

17.0C0
15.000
11.000
36.000 
48000
10.000 
20.500
25.000
22.000

57.000 
143.000
17.000 
8.500

25.00'

24600

łDierze
Właena pracownia łtraw/ccka wykonywa Masćwfenfa.

lliiiiti istlinni

Kunerol
jest czysty, smacz
ny, łatwo strawny 

i tani:

P rzedstaw icielstw o: Sp. Akc. Lambert 1 K rzysiak, W arszaw a, Nic ca ła  8,

Dr« m a d .

Józef n m m
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Przyjm uj# od 3 do 5 po poi.

Dr. Michał LIPSKI
choroby skórne, weneryczne 

moc7.oplclowe 
DZIELNA >4 37. 

P rzy jm uje 8—0 1 2—0 
w św ię ta  0— 11 1 t —6.

Dr. med.

A r t u r  H a n a s z
MONIUSZKI Ml ll

przyjm uje od 5 1 pół — 7 n. p 
N ledzlola od 1 0 - U 

Urolog
choroby nerek, pęcherza 1 dróg

moc/.opiciowych.

W ystrzegać się falsyfikatów.

Żądajcie tylko oryginalne Kakao

V Ą N  H O U T B N
z powyższą marką fabryczną.

G. J. Van Houten & Zoon, Weesp
(H O L A H D J A ) .

Kakao Van Houten—przez swą wydajność— 
w użyciu najtańsze.

Jeneralna Śniadeckich 20
reprezentacja: B. Rono*, Warszawa, tel. 74-11.

3ÖC

Wykwintna

konfekcja damska
oraz

bielizna

109 Piotrkowska 109 

Najnowsze modele.

K T A  R A T Y l
W szelką garderoby m ęską I dam ską, obuwie, rozm aite to- 

- wary fg tclow e, fclelizaą l t. p.
UWAGA I W ykoaujq wszelklu obsta lunki podług 

najnowszych fasonów.
„ E K O B O n J A “ , G ó r n y  R y n e k  5 /8 .

Do pracujący chi!
K a ż d a  r o d z i n a  może się za
opatrzyć w biało tov» ary (bieliź- 
niano) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe;, go
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Switry. purpury, pościelo
we, barchany, fianele, surówki

i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
W Y G O D A P O L “

KONSTANTYNOW SKA 3 w  podw órzu. 
O g ło s z e n ie  z e ę h o w a ć i

U

Kursy Handlowe
Stowzysieira Ksndlawcdw Polskich ¡a triii. 

w lotalu Pa(t:twsBe] S ili l i  Hndlaeei. taaielsiaaa 70.

Zapisy na Półroczny Kurs Handlowy 
przedmiotowy rozpoczęły się  2 stycznia 1923 r. 
w  godzinach— od 6 do 8 wiecz.

Początek lekcyj 8 stycznia 1023 r. o 
godz. 6 i pół wiecz.

Kierownik Kursów: H. OstroY/ski.
Dyrektor Państwowej Szkoły 

/  Handlowej.

Dr. i .  łapowski
C kor oby «kórue I w eneryczne. 

P ray jm uje ed 12 do 2 po pot 
1 od 5 do 8 wlecz.

Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. SZREIBES
Choroby chirurgiczni. 
SIENKIEWICZA i). 

Prayjmuje od 5—7 po.

Dr. raed. BRAUN KUPUJĘ:
S p e c ja l i s ta

Chorób weneryeziych, skór«
nycfc, moczopłciowych.

Przyjm. 10—1, 5—ą  panU t —1
Południowa 23.

Płacę 100 proc. drożej u  z b t i  
•rebro, brylanty, zęby sU azni 
garderobę, kapy pluszowe o u t 
( » 1« czara«. Proszę się przeko
n a .  Zacksdnla J&34 popfienzn* 
Oficyna, 1 p m. U . L. M tsu . ¿1

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenna, ssafy, łó ika, kraoała 
wiedeńskie "ora* wszystko oo 
wehod zl w sakreat m eblarska 

stolarek.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEzibZIEGiU 
Piotrkowska 108.

Poszukuje posady
mi^czyzni w «Ile wieku, m ający 
języki: polski, rosyjski i ale- 
micokl nr płimie i ¿ow ić. Ofer
ty  do Adm. .Praca* sub ,S . O."

v- 'u / i C I l  niczy i ta t po* 
(riebnt do cu tiern i K jin i,tó ita , 
Ceąialaiapł _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
l)a je w ik l  S lti iii z a g u tił pasz* 
•1 » port nlcm!eo!il, w ydiny w 
Lodzi 1 kslĄieczkę odroczenia z 
P. K. U, lótii.
n/arszawskle ATcyJna^o wa- 

rzystw o PotyczKowa aa za* 
staar rucuomaic) (Loir.bard AU* 
cyjny) Oddilał Łódzki, Zaibod* 
nl* >t 31, aiwIaJami». ił 17 sty- 
em fa 1923 r. o d b ^ a t«  sl» licy ta 
cja celem sprzedały aaslawów wn 
właściwym «ia*!c nlewykuplo* 
aych. Wykaz numerów lastaw ó#, 
podl»g»j%cych sprzedaży będsle 
ogłoszony w .D zlenalka O rif- 
dowyra* I wywieszony w Warz* 
Zachodnia ^  3t. 2809—S

•a.-*»

Wy^awo« '¿arrąd W ^p^ódzki fi. P . li. tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 3. kedaktoi’ odpgwiodaiałnyf i'Ä W E i Ü li li ANI AK,

\


